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f  Prenumerata miesięczua:
Baz odnoszenia . .  63 00<>mlcp.

I' Z odnoszeniem . . 73.000 ,
. przesyłką poczt. 7n.ooo n 
I Za granica , . 120.00'J _
1 Cena marek
\ numeru W polskich
. A d res l ie d a k c j i:
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j Telefon 4 ł. Międzymiast. I57J. 
j Adres Administracji

ulica sw . Anny Ł. 3 .
Teleton 2-11

i  _____— -----------------

(Jeny og-loszeu 
za 1 wiersz milimetrowy:
z w y k łe ................  750 m».p.

ii Xekroh»gi , , . , . 1.500 „
Nadesłane  2.250 w
Po kronice . , . . 3.000 „ 
N’apierw szejstronie3.7f>0 9 
Drobne od słowa. 375 ,

(najmniej 10 słów'
('Wad ta 08larvctny50% drożej. 
Zamiejscowe . . . 50°/« „ 
Załączniki wedle umowy.

, Nr czeku P. K. 0 . 110,055.
1 _   ;

S  2  Y l 5 V
;o&tai«T i najiiaT v.'s?elkie^» n:d/.ajii, litery plastyczne, 

lueialuwe, złocone na iasady, wykonuje 
LJterwsc& krajowa pracownia

TftDEU!.7*t LftSZKlSWICZA
KRAKÓW UL j,W MARKA L. 8 .

Potrzebni chłopcy do praktyki. ] >71

m  ■ — ^ M M M M M *

Plon!/ f i n a n s e  rządu
Kraików, *5 w rześn ia .

W  t tą g u  feinicnta- obecn eg o  rząd u  wdększo- 
ści ta k  zw  na ro d o w e j1 ic k a  sk a rb u  po t r z y ­
k ro ć  zm ien ia ła  w ło d a rz a . O znacza to  n ic  ty lk o  
b ra k  ludzi, locz ta k ż e  i Krak id e i f in an so w y c h  
iv rząd o w e j p raw u  , . Nie ty lk o  dow iem  zm ie­
n ia ła  ludzi, luez ta k ż e  p ro g ra m y . l ’o u>lapie- 
idu t ; rab sk ieg o  m ów iło  się w je j im ienin , że  
..sarr.i d am y  soliie ra tły “ i ża d n e j pożyczki n ie  
p o trze b u jem y . T ak im  d u m n y m  o k rzy k iem  z a ­
ko ń czy ł p. L i n d o  s\ćo je  ek sp n sc , O k tó re in  n o ­
to ry c z n ie  w iadom o, ż.e p o w sta ło  ono n ie w  
je g o  g łow ie , lecz . b y ło  d e k o k te m  i.tle lig n ey j 
f in an so w it-p o lilv ezn y cb  ca łeg o  gabincU i.

Zaraz.  p o t e m  w y p ly n . i l  n a  m ę t n ą  t o ń  n a s z e g o  
ż u c i a  f i n an -n iw o- po l i l yc zn c go  w ą ż  m o r s k i  po ­
zą -zki z a g r a n i c z n e j .  L ó ż u i  m n i e j  l u b  A\iecej  
z n a k o m i c i  im żowio  i p a t  r j oe i  j e źdz i l i  d o  P a ­
ry ż a .  W ieści za ś  o  s z y b k o s t  i. z j a k ą  s i ę  t a m  
p o ś l e d n i  o w ie s  n i e d o j r z a l i  i b p o m y s ł ó w  finAii- 
so w y c ł i  p r a w i c y  prz.ei d a c z a c  mia ł  w  p r ze d n i  
r y ż  — d o l a r ó w ,  z a c z ę ł y  p r z e p e ł n i a ć  J a m y  p r a ­
s y  p r a w i c o w e j .

P r z e z  j a k i ś  c z | s 2s t a l q  n a  t ern.  .żo w s z y e t k o  
fu r d a .  bp p o ż y c z k a ,  k t ó r ą  l a d a  d z j g ń ^ t r z y m a ­
my  z ‘ ' a r e m ,  —  (o g r u n t .  C y f r y ,  k t ó r o  w  t e j  
m i e r z e  w y m i e n i a n o ,  . o b j aw ia ły  p o d e j r z a n ą  rue h -  
k ' - o s : ć .  Dzi s i a j  , l ( o  m i l j o n ó w .  n a z a j u t r z  s t o  
p i ę ć d z i e s i ą t  j u U jn u ó w  do l a r ó w . . .  < hi  j ak  i ega ś  
t.wjfodnia. n a t o m i a s t  m ó w i  s i ę  o  p o ż y c z c e  c o r a z  
mnk . j .  N a t o m i a s t  m a g o w i e  p r a w i c o w e g o  r zą -  
d u  z a c z y n a j ą  z w i r dk ą  n s i l n o ś d ą  g lo . J ć  gjdaro 
p r o g i a m y  s a n a c j i  f i n a n so w e j .

L praw a p o ży c zk i ro zb iła  sic  —  zd a je  się  —  
o s ta te c z n ie /  lecz nie z p o w o d u  o b j tk c y j ,  czy  
n n m y c i  iZt-komo p rzez  s tro n o  a m e n  k a ń s k a  co
0 0  (•‘la in k tc ru  n ie k tó ry c h  o >b d z ia ła ją c y c h  w  
sp raw ie  p o ży czk i ze s tro n y  p o lsk ie j, lecz  dla

- 0 . ż.e m ia ro d a jn e  cz y n n ik i p ra w ic y  p rz e lę k ły  
się  w o s ta u iic j e ltw iłi odpow iedz ia lnośc i za 
szezcguę.it;,, LwafiJe w a ru n k i, p rze z  finanm - 

1 u ior\"hańsk ich  p o d y k to w an e .
U ło żo n e  j u ż  p o d o b n o  p u n k t a c j e  o b e jm o w a ł y  

w a r u n k i  z a r o w n o  r zecz .owe j a k  [ toli l .  i -zno.  —-  
dl  ięe  n i e  t y l k o  o d d a n i e  w z a s t a w  c e ł  i m o n o p o ­
lowy n a d  ktor -emi  k o n t r o l ę  w y k o n y w a l i b y  k o -  
rnńsarze a m e r y K a n s c y  n i e  t \ I k o  v yd z i e l e n i e  ko -  
e 1. w  p r z e d s i c b i u r s l w o  p r y w a t n e ,  l ecz  t a k ż e  
nu an . i  wr-wr ię i rzno -po l i  t y c z n e g o  p r o g r a m u  

fz.ąrui; w i ę c  z a n i e c h a n i e  • a l e j  r e f o r m y  a g r a r ­
nej . -  o  ile Hji ierać s i ę  m ia ł a  n a  p r z y m u s o w y m  
w j k u p i e  z ic im.  t u d z i e ż  zapvzev Lin im p o l i t y k i  
a a  _v>euuj-kie;j, N a  t y p k  w a r u n k a c h  m i a ł a  I n S  
udzie lona .  j r o/ .y«zka ( l i e c iu l e tn i a  w  k w o c i e  tOO 
liUij-jt o w d o l a r ó w ,  z c Z, .g0 o (, n ń j j j m ó w  b y ł o b y  
rwiągTtiąlA u i  o d  r a z u  n m l c n i  p ro c en t ó w  2 
U': i : >h- L l u l . - . u  p ro u i / . y j .  d l a  p o ś r e d n i k ó w ,  
ralr .  że  r z ą d  o i i / o m a l b y  d o  r ą k  78  m i l j o i i ó w ' 
d o la ró w . .

/  p o ś r o d  w a i t i i r . o w ,  p o s t a w i o n y c h  y u z e z  
-pilil i \ k a m - w  , n a j c i '  ż s z e m i  m u s i a ł y  w e d a ć  s i ę  
r z ą < t o u  e j  w i c K s z o ś c i  w a r u n k i  p o l i i y c z n e .  W y  
r z o c . ^ i e  c b o c i , T / l o  t j l k o  P k . j i  r e r , V]niv a g r a r -  
fiei ] i y l o  u l a  st r o n n i c t w  a  M d o s a  r z e c z ą  r ó w m i e  
ondc.suą,  i n i c i n o ż l i w ą  d o  w y l v z v m a n i . i .  j a k  d l a  
l u i r o d u w  i j i l e m o k r a c j t  w> rzo<>zcm. s ;,. | i n v .| 
d ‘inagog- j i  a u t e s e m i c k i c j .  D w a  na jprzed i ) i ej . sz t >
■ uiic fA. s ta jn i obecn eg o  rząd u  n ietiaw /ui ; 
... zw zg](;(| n j A m e jy k a n ie  chcie li zabrać, na
r z ,z. l 'o /l ,ą w io n e  icli s tro n n ic tw a  w iększoś.-i 
s ta ły b y  się w ic d y  od razu  j a k  poeci bez sw o- 

. ‘^ ''Z ow . ( /.z, In ' o d tą d  m ieli o pow iadać
swTim w iornym  i (.'zem że k a rm ić  ich nadzie jo  i 
r id T z y m y w a c  s i,^  p o lity cz n e j c iem n o ty ?

: IC UziWl‘0go ,  i ż  y , t a k i c h  w a r u n k a c h , ’ kic-
1 iją c e  o ig an - |n aVi (.go rzą d u  z a c z d . w

(■statnieb d n ia c h  ro zw ija ć  p ro g ra m y  finansow e, 
w /okazu jące ty lk o  b a rd z o  luźny  zw iązek z. r o t  
p o ż y c z k ą , odsiew ając ją  w  przyszłość, m ocno 
zam g lo n ą .

„ (h rz e ta  W'a rszaw sk a .“ rozw ijając, z a sa d y  s a ­
nac ji fin an so w e j tv zw iązk u  z nbjoeim n n rzęu u  
[irzez n o w eg o  m in is tra  sk a rb u ,.p u sz e  ittz w ■ 
raźnii-, ż.e p ie rw sz j ni w arm ik ic in  te j sa n a c ji  
je s t s tab ilizacja , m a rk i, k lo ra  jest. znow u  m o ż ­
liw a ty lk o  p rzez  zan iech an i'-  in flacji, k tó ra  z 
k tb - i  je s t  znow u m ożliw a ty lk o  p rzez  b a rd z o  
zn aczn e  po d n iesien ie  podatkow ąyeh d o ch o d ó w  
p a ń s tw a  i ja k  najsiln iejsze, o k ro jen ie  w y d a t ­
ków . D op iero  po  w ykonan iu  te g o  h ero ic zn e­
go w \s i l k u “  m ożna kusić  s ie  o uzyskan ie! p o ­
życzk i z a g ran ic zn e j d la  u lw o rzen ia  b an k u  em i­
sy jn e g o . .fe st to  w ieć -pow  rót, do  s ta re j  z a sa ­
dy , g ło szo n e j p rzez  w szy stk ich  ro z s ą d n ie j- 
szr cli do tychczasow ąych in iiiis tró w  sk a rb u , a 

.zarazem  o d w ro t od m arzeń  o n a ty ch m ias to w /tj 
p o ż \c z c e  i jęj cu d o w n y ch  ..-kulkach,

.Jeszcze obszern ie j i w y ra ź n ie j s ta w ia  s p ra ­
w ę p. S tro ń sk i w  ,,l»zcć 'zypospoH tcj‘ . p r o k la ­
m u je  on ja k o  ..n ie n a ru sz a ln e  p raw o  d z is ie j­
szej n tuki sk a rb o w e j"  n a s tę p u ją c ą  k o le j r/.c- 
yzy: z a ta m o w an ie  in flac ji, s ta b ilizac ja  b an k  
e m b y jn y . W idocznie sz a n o w n y  re d a k to r  d i.p ic- 
ro  w  o sta tn ic li d n ia c h  za jioznal się z eh -m cm ar- 
nein t p o d sta w am i eko n o m ji, zn an en d  w  s fe rac h  
fi. p. -m a  >ńskiehi: o d d aw n a , sk o ro  d o p ie ro  L - 
i'<"/.a proklam ow cił je  ja k o  o s ta tn i i n ie w ą tp li­
w y  w wraz n au k i.

L ó w n o cześu ie  o b jaw ia  p. S tro ń sk i d uży  o p ty ­
mizm n a  punkc.i zdo lności p o d a tk o w e j spn le- 
( zc iL tw ai Ihnl ty m  w zglcrh-m n ie u s tę p u  je na 
w et p . G rab sk iem u , k to re g o  jednak  z 'g a b in e tu  
w iększośc i za. te n  w łaśn ie  o p lem izm  w y g ry z io ­
no. D la p odn iesien ia  podaTków- i in n y ch  d o ­
chodów ' —  pow uada r e d a k to r  R zeczypospo li­
te j"  n a jw y ż sz a  g ra n ic a  nfe je s t jeszc/.e  o>ia- 
g n ic C a "/ ,.1‘o trzc łia  w ięc —  m e w i się  d a le j —  
ze rw ać  z w sze lką słabości., i w sze lk icm i pó ł­
ś ro d k a m i aż  do o s ta te c z n y c h  g ra n ic  w y trz y ­
m ałośc i w arsz ta tó w  p r a c y i;. D opiero  po o s ią ­
gn ięc iu  to g ó ^ e lu  p rz y jd z ie  czas  ..p rzechodzen ia  
do  n o w g g  ju o n ią d za  jioD kiego  i tw erz en ia  
b an k u  e m isy jn e g o  do  czego  bed/.ii- p o lrze lm ą  
pożye /.ka  z a g ra n ic z n a ” i to  lo -najm n iej m e ta k  
v  so k a . ja k  się to  obecn ie  w- s fe rac h  w ięk szo ­
śc i opou-iada lo , lecz zn aczn ie  m nie jsza , punie 
w aż na iilundow-anie b an k u  e m is jjn e g o  ta k  
u b d k ic h  p ic u ię tiz y  n ie  p o trze b a .

W sz y s tk ie  te  w y u iir /e n ia  w sk a z u ją  ja sn o . 
Że- rzą d  p ;dożv l k rz w .y k  n a  po ży czce  z a g ra ­
n ic zn e j, p rze k re ś lił w szys>kie sw ojo  zw ią /am - 
z n ią  m arzen ia  i w ra c a  do s ta n -n h  rec ep t. W 
zasad zie  ono n ie w ą tp liw a ' s lu s /u e . J e d n a k o ­
woż. za raze m  ta k  b ard zo  tru d n e  do  w y k o n a ­
n ia  i z a s to so w a n ia , że aż  n ad io  iizasad u io u em , 
w \ d a ją  się  być w ątp liw o śc i, czy  abv w iośnie 
te n  rz ą d  z ta k im  zap asem  m zu m n  i 'c h a ra k te ­
ru. iii k i d o ty c h c z a s  w y k a z a ł, p o lra f i w p ro w a ­
dzić w cz y n  s I u > z 11 c w skazania, ty c h  p ra w d z i­
wą cli t.eoipj.

T o  w s z y . s t k i t  A m e r y k i ,  k l o r c  p u h l i c \ ś c i  p r a  
w i c o w i  o b p e n i c  /  t r i u m f e m  o d k i y w a j ą ,  z o s t a ł y  
j u ż  o i l d a w u a  o d k r y l i )  n a w e t  w  p o l i t y c z n y c h  
s f o r a c h -  w a r s z a w s k i c h ,  k t ó r e  w - K o l u m b ó w  ża.^ 
d n e g o  r o d z a j u  n i c  e b i i t u j a .  W y;d a r c / e  j n z e c z y -  
l a ć  u z a s a d n i e n i e  d o  e s i a w  f i n a n s o w e j ,  k i e r a  
w d n i u  1 m a r c a  b r  I ś e j m o w i  j i r z e d l o ż y l  ó w c z e ­
s n y  l n i n i s o  r s k a r b u  d r  i ł  r a b s k i .  T a m  t o  w s z ą  s f 
l-.o w y p r o w a d z o n e  j e s t  i w w l i c z o n e  z n a c z n i e  
g i i i n t o w u i e j  i n i e  t a k  p o  d j l e t a n c k u .  I T o g r a m  
t e n  a k c e p t o w a ł  .Sejm,  J e ż e l i  z a ś  p r a k t y c z n o  
w y  l en iw w u n i e  g o  d a ł o  w n- z . i iUae i e  t j l k o . . .  t r z \ '  
l u l j o n y  n o w . c l i  m i r e k  p a p i e r o w y a - l .  t o  p r z y -  
i z y n e  l e g o  są  b a r d z o  r ó ż n e .  c - k s z o ś ć  zaś 
t y c h  p r z w z y n  l e ż y  w ł a ś n i e  w  s f e i z e  bt-7, [ )oś red  
n i c h  w ] d y s v ó \ Y  t y e t i  s t r o m i i c l v \  k i ó r e  imnosza^ 
o d [ > o w i e d z i a l n o . - ć  z a  l z ą d y  o'oi ci icg-o g a l ń m - i n .

PO W R O T  PW EZ. R Z E C Z Y P O S P O L IT E J . 
W a rsza w a , 4 w rześn ia ('Cel. w i.) D zisiaj o g . 

Ó w iec ó r ^ tiw róaii do  W arszav \y  p rezy d en  
L zo czy p o sp o lib -j W o jc iech o w sk i. J i  s :ezn w 
c ią g u  b ieżącego  ty g o d n ia  odbyć  su- ma w lh Iwo 
d e rz e  pod  pi ze >vodnictwem p re z y d e n ta  W o jc ie ­

ch o w sk ieg o  p e tn e  p o sie d /e n ie  R a d y  m in is tró w ,
na k tó re in  om aw iano  będą w ażn e  sp ra w y  s k a r ­
bu o ra z  k w e s tje  o b sa d ze n ia  s ta n o w isk  p o d se ­
k r e ta rz y  s ta n u  w  miuist.ersiwMo ^ka.rlm i m in i­
s te rs tw ie  p rze m y słu  i h a n d lu .

O SZC ZĘD N O ŚC I W M. S. Z w 
W arszaw a , l w rzesuki.. (T ej. w ł.) P r a c a  o-

szezędnośeiow a, wr M iniijfeiśjtw ie śy n a w  Z a g ra ­
n iczn y ch  z a k re ś la  co ra z  sze rsze  k rę g i.  W raz  
z p o p rzed n iem i oszczędnośc iam i na p la có w k ac h  
i w  c e n lra li . p rzeprow adzonem u na o s ta tn ie m  
posiedzen iu  Jiom isji. su m a  oszczęd n o śc i w y­
n ie sie  p rzesz ło  29  m iljardów r m a re k  polskieli 
roczn ie , pom im o że  kom isja  n ie ty lk o  n ie  ro zp o ­
cz ę ła  ro zp a l ryw ali b u d że tu  placów ek a m e ry ­
k a ń sk ic h , a le  n a d to  n ie  zako iu  z\ la  je szcze re ­
d u k c j i  na p la có w k ac h  eu ro p e jsk ic h .

D E L E G A T  P O L S K I W  M IĘDZY N A RO D O ­
W YM S Ą D Z IE  RO ZJEM C ZY M . 

W a rsz a w a , ł w rześn ia  (PA T ). ..M onito r P o l­
sk i"  o g ła sza  n o m in a c ję  p o sła  Tguaccgo S /e b e -  
ki n a  cz ło n k a  s ta łe g o  n iięd zy iia ro d o w eg o  s ą ­
du ro z jem czeg o  w L a d z ie  na. p rz e c ią g  la t sze- 
Śein.

Krytyczna sytuacja u oimdzie Essen
B erlin , 4 w rz eśn ia  (A W ). S y tu a c ja  w  obwm- 

dzic? L sscn  s t a j e c i e  z k a ż d y m  dn iem  k ry ty c z -  
n ie isza . 12 szybów  je s t w  d a lszy m  c ią g u  n ie ­
cz y n n y ch  Z k o p a lń  Stiinies.% jest w  m c h u  z a ­
ledw ie  f  szyli. K on!lik i t n v n j ą c y  od  k ilk u  t y ­
godn i, w i  w a tu je  c ią g le  d e m o n s tra c je  z k rw a- 
w em i n a s tę p s tw a m i.

..D eu tsc lie  A llg. 7 Jg .‘“ in fo rm u je , że c a le  
za ło g i k o p a li, zg lo s ih  się  d o  w iadz oknt-acy j- 
ny c li, ch cąc  p o d jąć  p ra c ę  w  k o o a lm ac h .

Z W O Ł A N IE  K O N F E R E N C JI A M BASADO ­
RÓW .

P a rv ż , 4 w rześn ia  (P A T ). Posiedzenie, k o n  
ferene.ji am basadorów  zo s tan ie  zw o łan e  n ie ­
zw łoczn ie  po o trz y m a n iu  te k s tu  odnow iedz  
g re c k ie j, do  p rzy ję c ia  k tó re j up o w ażn ił P o in ­
ca re  peinom oenik ,a Iran  em skiego w  \te n a e h .

A M BA SAD O R W Ł O S n J  U P O IN C A R F G O .

P a ry ż , 4 w rześn ia  (P A T ). Poim -am  j>r-/rja 1 
w czo ra j am fiasad o ra  w ło sk ieg o .

I C a  I  a  s f p o f s  w ' « 4 a p ® i a | i
K aro d  ‘ja p o ń sk i p o g rą ż y ł się w' żalobii- z p o ­

w odu n ie s ły c h a n e g o  n ieszczęśc ia , w  k tó re m  
w sp ó łczu ją  z J a p o n ją  w s z is tk ie  cy w ilizo w an o  
państw  a i n a ro d y . \V dn iu  1 i  rzcśu ia  o g o d z i­
n ie 4 po po łudn iu  w e d łu g  n asze g o  czasu , czy li 
ok o ło  godz. 2 w  no  Ją /  p ie rw -zc eo  na d ru g ie g o  
w e d łu g  czasu  ja p o ń sk ieg o  trz y  n a s tę p u ją c o  po  
sobie k o ie jn o  n ie lm r a ie j  siły w -sfrząśnitm ia 
sk o ru p y  z iem sk iej n a  ląd z ie  i n a  m orzu , ohejm o- 
ja eo  p rzi-strzc ii d lu o o śc i przeszTo 800  k ilo m e­
tró w . w y rz ą d z iły  s tra sz liw e  sp u sto szen ia  w  
n a jg ę śc ie j za lu d n io n e j eześei g łó w n ej w yspy  
.japońskiej N ipponu . m i.itiow c ie tam . gdzie  
zw iaea  sie on-i n n jiia rd z ie j n a  po liahn ij. m ię 
fl-zy T td s łJ  a (K uka .

Z pow o d u  n a c k ‘go  ('.niszczenia w-s?.y>tkiełi 
ś ro d k o w  k o m u n ik a c ji l-ozmiary' trzę s ie n ia  ziemi 
not o\vnnegt*J -'przez se jsm ografy  rodkow o-eu- 
rojiejskiey n ie  są w  le j cli wili d o k ła d n ie  znane. 
\ le  i te  w iadom ości, k tó re  ju ż  ód E u ro p y  d o ­

ta r ły .  p o zw a la ją  tw Lw dzic, że zasz ła  tam  n a j 
w h-issza te g o  ro d z a ju  k a ta s tro fa  ze w szy s tk ich , 
ja k ie  .zn a ją  dziej: *- ~

P o ś ć  pow iedzieć , że A ra -z le .e  trzę s ie n ia  z ie­
mi n asL ip iiy  n a  n a jln u d z ie j z a lu d n io n e j i n a j­
b o g a tsze j części i ta k  niezwy kle p rz e lu d n io n e ­
go N ip p o n u . T rz y  ułów iie m u .sta  .Japou ;i l 'o -  
kio —  sto lica  p o lity iz n a . Jo k o h a m a , gaowny' 
port ja p o u sk i i i t - a k a  na zach ó d  od  ty c h  m iast 
l e g ł y  w' g ru za c li. T en  sam  cio s m u sia ł oozy- 
wriście sp o tk a ć  w szy s tk ie  m ia s ta  i 1 we. k tó re  
w sieci b a rd zo  g ę s .e j  p o k ry w a ją  p rze s trzeń  
m iedzy  e  uii w ielk iem i c e n tra m i, w y n o sząca  
oko ło  300 k ilo m etró w .

N a tu ra  w  p rz y s tę p ie  n a g łe g o  s tra sz liw e g o  
jak ieg o ś paroksyz.m u w y stą p iła  przeciw lud n o ­
ści te j ziemi o d razu  ze w sz y s ik ie m i ua jp o ież  
n ie jszem i .swPim. żv w iolam i. '-k o ru [ia  z iem ska 
za d rża ła  i zalałow m la. ] irzcsuw ajac  ca le  g ó iy , 
w (traw ia jae  w  m c 11 fale m orsk ie  g ig a n ty c z n y c h  
ro zm iaró w  i siły . z ro z w a rty c h  czcliD ei ziem ­
sk ic h  bu ch n ą ł Ogień, p o ż e ra ją c y  w' m gn ien iu  
oka <rale m ia s ta , z g ę s to  z .eb ran jeh  ch m u r lo ­
ncie  ró w n o cześn ie  s tru m ie n ie  d c s /c z n . tU*y w 
pow odzi zn iszczyć to  co o s ta ło  się trzę.-ieniu 
i u n ik n ę ło  p łom ieni ogn ia .

W prom ieniu  p izesz -o  s tu  k ilo m etró w  d o k o ła  
T o k io  w -z y s tk ie  d ą ż ą c e  P W B ji  Mt3

s z \ n . i l y o z i z u c a i i e  la /e in  z n asy p am i i podło  
żein p rzez  p o rw a n ą  s;tr.i.-zneini k o n w u lsjam i 
m a tk o  ziem ię. W sz y s tk ie  k o m u n ik a c je  te le g ra ­
ficzne. te lefolliezaie. k a b lo w e  p o d m o r s k i e  p rz e ­
s ta ły  n ag le  d z ia ła ć . P rz e w o d n ik i bow iem  u le ­
g ły  n ag łem u  ca łk o w ite m u  zn iszczen iu .

L iczące  d w a  m iijo n y  lu d n o śc i T o k io , s to l i­
ca  mik.ida. i rz ą d u , zaczę ło  p h m ą e , o d razo  hźzc- 
m ien ia jąo  się  w m o i /e  o g n ia  n a  przoM rzeiu  
dziesięciu  k ilo m e tró w  kw ad ra tow w cli. Z 
dzieh iic  teg o  m ia s ta  ip ó s r | s ię  ja k  - o o ca la łe j 
t^ Iko o je d n e j. P o n iew aż  p ie l w«z • .ń-.scrząśnio- 
n ią  zii uii z ru jn o w a ły  o d raz o  w o d o c ią g  i ru ro ­
ciąg i. p rz e to  o r a tu n k u  n ie  m ogło  b y ć  mowy'. 
W dzielnicy h an d lo w e j n ie  o c a la ł an  je d en  
g in ach . L u n ęły ' 1 p o p a liły  się  b a n k i ze sw oje- 
m i sk a rb a m i i k s ię g am i, p o sz ły  z ogn iem  b ez­
c e n n e  m agazy  ny k u p ie ck ie ., N ie o ca la ła  p o d o ­
bno  ta k ż e  a n i je d n a  re d a k c ja  dzienników ' mie;,- 
sco w y eh . Z n ik ło  z ob licza  z iem i c a le  m itiim er- 
s tw o  spraw ' za g ra n ic z n y c h , ja k  w ogó le  w iele 
iiinyeh  ez y  też  w sz y s tk ie  n a w e t gm aobv r z ą ­
dow e. N ie z n a n e  ic.>t d o tą d  lo - po.seL.tw euro- 
lie jsk ic li. M iasto bó łfii tu  o d e ie te  (od św ia ta , 
ly lk o  w y syhu io  w  tym  ee lu  a e re p l tn y  m ogą 
re k o g n o sk o w a ć  te re n  n ie s ły c h a n e j k a ta s i ro f y .

Na o d le g łą  od  T o k io  o 14 k iio m e tró w  J o k o ­
ham ę ruszy l;t z g łęb in  m o rza  o lb .zy m ta  fa la  i 
za to p iła  c a łe  m iasto , liczące  prz-u-zto 400 .00 '; 
fiues/.kańcóu ' z p o rte m  ogrom nyun. d o k am i, 
m ag az y n am i e tc . Co się  s ta ło  ze s to jąe em i ta m  
n a  k ,,tv  ieach  t i t ę t a m i  n ie  w iadom o . M o d le  
weszełkiego tiraw dopodobiciistw m  leżą  p o g rue tto  
tan o  na d n ie  m in za. D w a o g ro m n e  o k re ry  o c e a ­
n iczne z o s ta ły  ja k  p iłk i w y rzu cu iw  d a le k o  na 
la i. D aje  to  p ijecie o s ilach  przyrody '; k tó re  
tu  n a g łe -z a c z ę ty  d z ia ła ć , t -ały sz e re g  p rz y ­
b rzeżnych  g ę - .o  za lu d n io n y ch  w y sp  z n ik n ą ł w  
czeh iściaclt. ^ lic ilzy  iuneiu i zn ik ła  w  m orzu  
s ły n n a  świcl.a wySfui L nosk itna .

> i.ra iy  w ludzi.ach w sarnom  T o l.ic  sz ac o w a­
ne są. na prza-szlo 10b .000. S tra ty  ja k ie  p on io ­
sło  'p a ń s tw o  i n a ró d  ja p o ń sk i w  c iąg u  k i lk u ­
n as tu  m in u t te j s tra s z n e j n o c y  an i w przyfefi- 
żeniii n ie  d ad z ą  sic  oM ic/.yć. X iuw ąi|iliw ie  j f -  
d n ak  p rzew y ższa ją  one s .ra ty  n a jc ię ż sz e j p tz e - 
g ra im j w o jn y .

>------- -------- O—   '—W
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D a lsze  szezecgóly k atastro fy
L o n d v n , 4 w rześn ia  ( P a T , .  0  k a tą^ tro fii 

trz t sienią ziem i w łapou ji domiszat je szcze  n a ­
s tę p u ją c e  s z c /e g ó L : j

\ \ r J a p ó n ji c z y n n \e h  je s t  sz e reg  w u lkanów . 
V\'czoraj o godz. 9 ran o  n a - ią p ilo  w  Jo k o h a m ie  
k ilk a  w sirz ą śn ie n  ziem i. N a s tę p u ją c e  lttias ta  w  
J a p o n ji  są  c a łk o w itie  a lbo  częściow o zniszczo­

ne p rzez  trz ę s ie n ie  ziem i w zg lędn ie  p rzez  p o ­
ż a r : Jo k o h a m a . D L iu .  Ę ttłcagaw a. 8 cn ji. rl i- 
I ostika A > akusa . Iśanda . H ondo, b z ito w a y a , 
A lam i G otcm ontiy i Ifak o n e . S tw ie rd zo n o , że 
ca ła  pr/.esi rzeń. po h iżo n a  w  od leg ło śc i trz e c h  
m il n a  pó łnoc  od  O m  ki ,i K obe ąż d o  p u n k tu  
po łożonego  ko ło  mi jsco w o śc i L n d a y  n a  ątół-

imcy'. zo s ta ła  n aw ied zo n a  trzęs ien iem  ziem i. —• 
W ed le  o -da tn ich  w iad o m o ści, w' T o k io  i w J o -  
ko ł.am ie  zg inę ło  200 ty s ię c y  ludzi. P o ż a r  w  T o ­
k io  t rw a  d a le j, s z k o d a  W yrządz^m h ta m  je s t  
ta k  d o ż a . że rzą d  p rzenosi s ię  czaso w o  do O sa­
ki a lbo  do  K io to . Na sk u te k  ek sp lo z ji w  a r s e ­
n a le  zg inę ło  k ilk a  t.ysięcy ludzi. W  tu n e lu  k o ­
lo L o g o  zg inę ło  8 .000 ro b o tn ik ó w . W  lu m d u  
k o to  S asaka. O00 ludzi.

W edle o p o w iad a li n ao c zn y c h  św iadków ', d o ­
my w  lo k io  ro z la ty ”.a lv  sio ja k  dom ki z k a r t.  
W k ro tc e  o g a rn ę ło  m iasto  m orze p łom ien i. W y - 
l.ucby  następow ały  jed-m  po d ru g im . P a ła c , 
k io ry  z o s ta ł ty lk o  czę-w iow o lm zlcodztuic. z >- 
s ia l  oddany  no d y sp o z y c ji b tz d o m n y c n .

P a ry ż , 4 w rześn ia  (P A T i. Z Jap o tę .i n a d c h o ­
dzą w iad o m o ści jio tw ic rd z a ją c e . iż o b ecn e  trz ę ­
sien ie  ziem i było n a jw ięk szen i z ty c h , ja k ie  k ie  
d y k o lw ie k  naw iedziło  J a p o n ię . \V cd ltig  in lo i-  
w a e y j H ava .-a . w sam em  T o k io  zaiiszez.niyah 
zo s ta ło  Sltfl.ffttt domów' w  te j liczb ie lólt.bóH  
p. (Ijo )>:mtwą płom ieni. P o ż a r  n ie  z o J a l  iesz- 
oze uga. zony . w oliec z a w a le n ia  się  la ta rn i 
m o rsk ie j w z a to c e  to k ijsk ie j k o m u n ik a c ja  m o r­
sk a  je s t b a rd zo  u tru d n io n a .

L o n d y n . 4 w rześn ia  < PA  1). K ojei-pu tiden i 
..1‘a ily  E x jire ’s s '  z gsaJca d<mo-i:

W 'i ik io  oe.ila ła  ty lk o  je d n a  d ru k a rn io  
d z ien n ik a  ..W icki Nie.Ju k tó r y  ju ż  w y ch o d z i z
] ow ro tem . inneś-^przeniosły W ydaw iiietw  o J o  
D łutka. P a ła c  4-o.sjwaki ty lk o  n iezn aczn ie  je s t  u- 
szk o d zo n y . 7. t t-a>;a "wzywai o ra d jo te łe g ra ­
ficzn ie m in iste r.-tw o  m a ty n a rk i w  'lo k io .  nm  
( trz y m a n o  jedualc odpow iedzi. W noszą  z tc.gor 
że g m a ch  m im s ie rs iw a  je s t  zn iszczony . D zie l­
n ica  h an d lo w a  je s t  zupe łn ie  zn iszczona . P o  
p :e n \ szych w strza śn cm iac ii zim ni I v-siące ludzi 
sc h ro n d o  się  n a  dw o rzec  k o le jo w y  M an sab aah i. 
O lbrzym i b u d y n e k  zaw alił s ię  i p o g rz e b a ł 
w sz y s tk ic h , k tó rz y  w  nim  szul ałi sch ro n ie n ia .

T ok io , 4 w rześni >(-PA T!. G m achy ' am basady , 
a n g ie lsk ie j i poseL iw  a w łu sk ic g o  z o s ta ły  zn isz ­
czone. M in ister d w u  m a ry n a rk i ob licza , że  w  
sam em  T o k io  z o s ta ło  z a b ity c h  150 .000  o sób . 
W zw ią zk u  z o g ło szen iem  s ta n u  o b lężen ia  w  
dzie ln ic .a th  naw óedzom n-h k a u is tm f ą .  z a s trze  
lu n o  0 K o re ań c zy k ó w . O fiarą  k a ta s t ro f y  p .u ll 
m ięd zy  iiiin m i w iceh rab ia  T a k a łia sz i i  2b człoti- 
k<iw p a r t j i  rząd o w e j, k tó rz y  w  chw ili k a ta s tro fy ' 
edliy w ali posiedzen ie.

P a ry ż ,  4 w rześn ia  (P A T ). D u iioszą z N a g a s a ­
k i: IV w  a s ta c h  A m a k u sa  i J o k u s a k a  w s z y s t­
k ie d o m y  z o s ta ły  z ró w n a n e  z z iem ia. Na wy -, 
sp ie > (skiu ią w y b u c h y  w u lk an ó w  trw a ją  d a le j, 

P a ry ż , 4 w rz eśn ia  ąP A T ). D onosz.f. że ceri- 
tiu m  trzęsin e ia  ziem i, k tó r e  by ło  n a js iln te jszo  
od  Bó la t,  znajdow  alo.e-ię n a  pó łw ysp ie  I ł /a i  
l ólwyc-eji te n  i>ołożony je s t oko ło  L‘bb k im . n a  
południow  y zachód  od  T o k io  i je s t p o ch o d zen ia  
w i Ik an icznego .

POMOC A N G L JI DLA JA P O N o f.
L o n d y n , 4 w r z e ś n i a  . PA'1'). W y p a d k i w  J a ­

ponii w yw m laly tu ta j  ży w e za n ie p o k o jen ie . W 
szero k ich  k o ła ch  p o lity cz n y c lt A ng lji podnoszą 
p o trze b ę  p rzy jśc iu  p o -zk o d o w : n y tn  z n a jry c h  
Ie jszą  ,,o n o cą . L zą d  a n g ie lsk i w y ra z ił g o ie - 
w osć u d zie len ia  p u m ocy  w  ja k  n a jd a le j idących" 
ro zm iarach  i w  m ożliw ie najs;ęvbszym  czasie .

L ondyn)' 4 w rz e śn ia  (P A T ). J e d e n  z k rą ż " -  
w n ik ó w  a n g ie lsk ich  z e s k a d ry  p rz e b y w a ją c e j 
nu w odaeli o ce a n u  W ie lk ieg o , zd ąża  c a łą  siłą  
p a r y . do  Jo k o h a m y , celem  n ie sien ia  pom ocy 
ro zb itk o m  w  Jo k o h a m ie . P rz y b y c ia  je g o  do  J a -  
pon ji spodziow an e  je ^ t w  dn iu  ju trz e  jszym .

W Y R A Z Y  W SPÓ Ł C ZU C IA  L IG I N A RO DO M - 
L o n d y n . 4 w rześn ia  ( P A t) .  L a d a  Ligi n ar o 

dów  riu w n iosek  d e le g a ta  A i f t r a ł j i ,  s ir  J ó z o ła  
C o o k a , f is* ta n o w iła  p rze s łać  J a p o n ji  w  im ienin  
c a te g o  św ia ta  w y ra z y  w spó łczuc ia  i pow odu 
f tra^zn o j li.ita-^trofy. ju k a  na w i d z iij 
i je j ludno.-c.

K O N D O L E N U F  PA PIEŻA .
R zym , i  w rz eśn ia  (P A T ). P ap ie ż  p rzesła ł Ja* 

jło ń sk ie j ro d zin ie  ce sa rsk ie j o raz  rząd o w i jfca 
pońskie>nu depesze  z w y isz a m i wrspółcznćła
z pow o d u  k a i a s tn d y  trzę s ie n ia  tj*. UL, L tó ta  
naw n u z ila  J ttp o u ię .

H ,'L E N A  V IN c e n t  F IL O C H O W S K A ,

M I S T E R  I d C K
•Z**' r

0f  f G i j j  dal-tzy), ‘
'.lóżnhćct wo, złc>śc : fri . , . ,

lnlt s ta rzee i  vr-n niotm.wtsc s ta -
r j ' k o łtiW '’ in v^ , . / 'w !(N| iy c h . ln b  5710-

rćekne Usilne 00ś - y i # ,  &llue> Ziitfuia g o i y a ,  b r /o d o ,
« . K « ^  !' d l a  k ' i e , v ; V  „ i :
n‘ j(1ż ^ o :  W m ju tr  * 0 sk ła d n ik i lo z
sa d z a jd 1re- t t h  i ’) riiKsybnai te  TOnJe-
ż; rlc> d u ^ c: l  h ' 'h'y  zernsW  7a
(V ,zy Mk.c Jb c o h z y m a n e  d a .y  i ttr-miecłiy ^  ,,
z a  w c /y M!c,fj  n p o k o i y c n i a  i A B e J^ ró ’
r a n i a -  f e ^ f K ^ k a ,  k u z y u k a i  B o l k a ,  z c z o ł e m  

naamićZ>cbl'n l , t' w r ln ;ll'CnvgGnjiiszu zła.; m i  laby 
6 i e ' p ^ ^ ' ^ W t< r"  k r o n i e  d e s l i u k l o r e t  k t ó  
i.v v. syn i’'v ' c I 1' ' 1 ]"';iw-o w średniow iecz tt  n a ­

k a z '  w jlo  v m T J 5 , 'y 'van ie  P f c p l ’# } *  i?
zy k ó w  ro'/pa1'. '  1 ) ''('':Lr!iini, I tJ , poddaw anb*
ittth p o i\łr,,Dh‘Jr a  ' v Z;ti'lu ż o n e j to r tu rz e  wo-

f Ł ł *  IcłtrDu ‘ ^ ^ " ‘ęKo.ri.p \  v];| h n  , , z. 

n ie  k.ka.. N ik t
ta m  w-prtWłł*51̂ 1, ) r z» ,  f l,t w ż- p . szam ba-

lami. a tu  4  ^ i w - d i r n i c ^ o o c n i m ?  .ri,1" , ,k i ‘ni<e> K. Z. K- Jl .  . u n | a l v  niepospo
l i te  ta len ty  p  * ... ’ , ,l 0 k aż d y m  p rze
chodn iu .  ^ . l i k f e r t r Ę  u rti b i­
la z d a ć  ję rtrn d  1 ^  z  uw z g lę d n ię

g ę    >mm  j i WBBaBBBggBBWaWBg l n o

n ifan gene.alogji od siódm ego  'pokolen ia i szcze­
g ó ło w ej k ro n ik ' sku ru ia lit zw e j',/o b raża jąc -j lila 
ną rodzinę.

Z tfekt.cy.i ty,c,h w yndcal n ie zb ic ie  fa k t ,  ża 
św ia t, sk ła d u  się  w y łąc zn ie  z defrau d an tó w ', 
fa łszerz}  w eksli, a w a n tu rn ic  i , to m m es-en tre  
le n e T ‘5z. sz u b raw có w , k a n a lij i łotrów ' obo je j 
pici. wolm c czego  cz ło n k in ię  k lu b u  z cu k ie rn i 
..O asitro" f /.u ly  s.ię." iikiic ja k  śn iag / nieska-la-ne, 
ja k  a n i r l k e  i n iew in n e , ja k  LCiwo.ua rod żon o 
ja g n ię ta  P e  /y ly  > w ięc  dum nie  w y i-hłe lub 
cpa.-de lm ia. śe iśn ', Je hnu luy  m g o rse te m  i d y ­
sza ły  rO zkuszną s\, iadom ością  sw e j w yższości, 
g d y ż  is tu tn io  ża'dna z uiich m c fuL zow ahu w'ek- 
■Słi, n ic k ra d ła  m efn nyi-It !\ ,.ek na -ra.utach 
eiioćłiy  z te g o  I ', lk o  p o w o d u , że na ram ly je j 
fijte za p rasz an o  i nie p o siad a ła  u k ry te g o . a> ltoj- 
nego  przy jacie la! dom u. g d y ż  g łu p c y  —  męż- 
rz / ź n i  k u  iełt w ic.łkiiemu. a ta jo n e m u  żalow i, 
lobia ru jn o w ać  gię dla kob'ic't młody., h } pomę- 
łoye li i o ilo nrożiiośe.i, jak n a jm n ie j p o d o b n y ch  
do  amioli... p u re l i jag n ią t, z K . 7  lv...

K te u y  .Leszek Kaitnienict k l  w.częśliwie ,pio- 
) \ lo< 1 z ■'vi°.i|iy. K ozie lska  /.dobua w:ff wszyst-  

' z fal.-zn uśmieszki,  żarc ik i  i kum ple  
fiK.ii ę ,  -/ s z a k i !  j iszai(iią,gegn na; s t r o p y  choro  
w r e c  p a m  K „n ie  ncAkicj.  moea cu d o w n e j  me- 
tai..ovrozy zum iunila  s ie  w  m-jt zulszą p i w  -  
e io lkę  tl 'lo-klrwą. o j  io k u u k ę  ptromioiiiejacoi 
szczęśc iem  tmutki.  A lę  .Leszek, mimo .swej tuto- 
<To£cK posiailn  1 'in s ty n k t  m ^ d iy  i afeornyl- 
Dy. k lo ry  go o s trzeg ł ,  że t a  p od tygm jąca .  pła- 
6zi ząea  s ię  i lO zpi/w  a j ą c ą  w' p o d c l t ie h s lw ac h

k ó iiie ta  z u p io rn ie  K z y d k ą . lite łtliw ą . ja k  m a­
s k a  tw arz ą  rdafogo  klowTUt. jest. n icułdagu.nvm . 
przy"czajonym  w rog iem  jeg o  i n m tk ! i że  od 
niej w łaśn ie  greizi nu o łm jga ja k ie ś  n ie jasn e , 
s tra s z n e  n iebezp ieczeństw o .

K ozie lska p o d  z im n ą  g rze czn o śc ią  ch ło p ca  
w y c z u la  w s tr ę t  i n iech ęć . L c z  k ry to  sw ą n ie n a ­
wiść sia iratnóe u d a w a ła , żo n ic  rozum ie deli- 
k i.tuy-eh u ltizy j d o  n ie w y g o d y  i szeztrp loścl 
m ieszkanki, i z b ezw sty d em  -istot pozluawionyich 
(ien iaj aim bicji, c o  w icezót z a sy p ia ła  snem  
D h aw ie d liw ęg o  w  p o k o ju  p rze zn ac zo n y m  d la  
L eszka, i no su fit z .apelniouym  je j p o tam anem l 
l z-nisze/.onemi m eblam i. jYIc malska słodyczy ', 
uległości; i p o ch leb s tw ., nuży la: ją  i p o zb a w :ak. 
ruzko&zv' direiczt n ia  slabąj- d o b re j i b c z b ro u n e j ' 
pani: K ani umil rlciejj. L icząc nu be zgra nic z ną 
plodyoz. je j ( li. r a k le n i ,  n a  sz latehetnuść za ta -  
pttiial p raw d y ' p rze d  sym m i i na. 'je j . iś c ie  n a d ­
lu d z k ą  ciio.rpliwoiśc, w  z.noszeniuligict pienia., Ko- 
fie lskai podczas za jęć  b iu ro w y ch  L e sz k a ,/ roz 
poczęła  nai nouwo- im w olne. Awyrafincwamc Uoir- 
lm owaniic! sw ej ofia.ty. M.icila s ię , zw yczajom  
• lu b y c h  i  n ik ezcn in y ch ^  za w yśw ńadezane do- 
b to fe ie js tw a , za, p o tn a c n ą  rlloń. p o d a n ą  w n ie ­
do li, za. c z y s ty , p ięk n y  p o ry w  lito śc i i- m iło s ie r­
dzia. I kiedy p ew n eg o  d m a  L esz ek  w cześn iej 
niż za zw y c za j w ró c ił z b iu ra  i  z a s ta ł  m a tk ę  
z a la n ą  łzam i i śm ie rte ln ie  b la d ą  w  a ta k u  s e r ­
cow ym , k ied y ' u jrz a ł p o ch y lo n ą  n a d  n ią  sz a ta ń -  
-Jcą i( odpym hająicą (praw dziw ą tw a rz  K oziel­
sk ie j, oacz.uŁ ' że d z ie je  s ie  ja k a ś  zb ro d n ia , 
i k re w  za k to  m u  oczy . '  ’ ■ ’ "*" )

—  Afamugi'1. c o  to  vm *zy?  T an i K ozie l­
ska?'. —  k m k n ą l  skrasziiwm . obcym  g H sem , 
a ż  p o tid jia . o ilra ż a ją c a  m a sa a  K o z m k k ie j zbie­
len ia  ia ze.s tiiae .hu  i  w y .-adzone z o rb it, w odni- 
s to  tuczy, s ta ły  się  m artw o  L a z k ia n - ', ja k  oczy  
tru p a .

L an i K am ien ie ck a , b led sza  >J po iluszok , 
na, k ló iy c h  spoi-zy w ala  je j siw a g ło w ą , z a ­
m k n ę ła  o czy  i w yszeptała  z w y siłk iem :

—  T o  sz a ta n . L eszku ... Ona. m nie ju z  o d  r o ­
k u  pow oln ie z dnkti na, dzień  z-abiia...

—  I m am usia  la d a  przedr-m ną i m ilcza ła ’?
G kt; m u za łam ał wtię w  z d law iu n y m  w ście­

k ło śc ią  szlonhu. W  dcżaiełi n u t z a w iio w a ły  ko- 
ła iczariie d  s z k a r to tn e  i W szybtko d o k o ła  n a ­
pełniło  s ię  ja k b y  d y m em  lo tu \n i  i czerw onym . 
W ięc p o  to  d r /n l  p  bo leniene n a jd ro ż sze  życ ie ,
0 tO1 b iedne, cho rą , m a tczy m : sercu , - afty' ta,
z h rn li i t i ia rk a .  ZaicLsiiąi p ieśc i i z  m ocno
zwairtemii sz cz ęk am i, b la d y , z fijo letow  >.mi f-rę- 
gam ą tłrż ący e h  ży ł nai czo le , zb liżał się  pow oli 
ku  w '"'iiśmętej aa ką.t p o k o ju  K ozie lsk ie j, szczę- 
kająceij p o rce lan o  w cm i z.ęlianii. BłyslmAcicą 
av -|xtm,ivic,iiia! ]mAvrócil o łn a z  z g a b in e tu  d y re k  
to ra  L en za . w  1,1 m ym  z.aniiast p o eze in itn ieg o
1 iipelrfiunoAA-anego szefa , zo b aczy ł c z a ją c e g o  
się  K;śłizh:g,o avcż i. J a k  w ów czas p o ciem n ia ło  
m u  aa o c z a c h  i ja k  Avów'czas d rg a ją c e  pa łce  je ­
g o  zaeit-nęly  .się to  m o rd e rc z y , staiłotww ch w y t.

—  A ch . zad u sić , za d u s ić  tę  żm iję! —  p iz e - 
w iafo  p rzez  m ó zg  puriutroAvą sm u g ą  g  w a l t  o 
Avnfi. s ti iL i i-ajui cyr,w dizięcji n ie za g łu szo n e j żą- 
d s y  p ry m iiy  w.uego, bąs i-j/tok ieg^  m o rd u  ,

H

I n a g łe  K oziclslaą. _ 7, o c ltrcp ly tri v rzaełcśct3 v 
zaw iw zgał-j w  poAcieiizii obłc..c-onemf n o g a n ^  
trzy m an a  za. k o łn ie rz  p o tę żn e m . drga.y^G m  
z w śc iek ło ść  i 1 ram ien iem  Ltrszka.

—  Ai-ii. rztieie m a o śe-iatif; i ro z trz a sk a ć
czerop . z U ó re g o  ayv na pok ó j c-zarria.
jadoAwite żm ije! —  p o m y śla ł, p o trz ą sa ją c  »tsu,4 
j a k  ku hmaneim i w iedząc , ze  za chw ilę ptmei 
ją  i o b e trz e  ręce , j a k  jio d u ik i/g c iu  j>.tAVO.ąiuw 
g o  gad a r

—  Lcszlcn! Lcs7.1, ! N a  lito ść  b o sk ą ! —  c i 
eho  k rz y k n ę ła  p an i K am ien iecka .

— - M otulerea! Laitunl.u! 1 'o lu ja !  —  arza.sue- 
ła  K ozielska! z p o d  su fitu .

J e j  w ie rz g a ją ce  tm g L o d s ła n ia ły  Im id u e  fal • 
bany  b iah  j n ie g d y ś , .podartej sp ó d n ic y  i  d«K* 
raiwc * i nu zoeityj z av /ru sza jący m  bra«Kiocr. 
w sze lk ie j lo ig .r tc i j i  podiw iązane sz,nurkietn jm d 
ko lan am i. 'LzA tn a ją c  ją  Acc-iąż za  ko łn ierz. L o  
rzek  ze z g ro z ą  spojrzaił ar je j o liydną (io .ac 
dii!OAviec/ni\j m askai y, p u d o b n ą  twaiiz. W M R  
kloiść i1 płrzciaż& nie uczyniły', j ą  je szcze  bunDac, 
n io n ls itia ln ą . i n ie sam o w itą . Z ó lta , aa- c ie n k ie t 
faklm -li o łjw isła  s z y ja  wyfiłęłę się , ia k  s z y ja  ko. 
ln y  i d y sz a ła  —  p o tw o rn a , o b rz ę k ła , naciinur.' 
n ie  p rzep e łn io n a  tru ją c y m  ja d em .

—  M am usiu , p a trz ... T o  —  k o b ra ... —  po­
w iedzia ł. a  K o z ie k k a ’. n e AcicJzae, co tz*
ko łm t. lecz d o m y ś la ją c  się. w tem  porów,ti LtvA 
iistiiiem a jak ie j,- s tia sz liw e j z.ui«"ivagi,. kr"z«* 
ktręłai j*śzo.ze jurzei-ażliwioj 9  <¥*UiypIdj' 
ró w n ie j zaW-k .'zgata  n o g an ą . i.

fC. <f. n .1
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Kongres badań psychicznych
W arszaw a, 3 w rześnia.

W  czw artym  dniu kongresu, pośw ięconym  refe­
ra tom  niemieckim , baron S chrenck N< tzing zda­
w ał spraw ę ze sw ych badań nad  m eujum , 10-let- 
nim chłopcem , Wiliy Schneider, z k tórym  o trzy­
m yw ał podobne do „guzikow skieh11 objaw y z tą  
różnicą, że posiadał n a  niego silny wpływ. P. 
Fritz G unew ald robił ciekawe dośw iadczenia z 
medjum, k tóre w zrokiem  zmieniało ciężar cukru.

Clou dnia by ł jednak  odczyt pt. „Filozoficzne 
uraczenie m edjum istyeznych fenom enów14 prof. 
Konst. O esterreichera, k tóry  je st en tuzjastą  me­
ta psychiki i tw ierdzi, że nadchodzi nowa era, w 
Której ta  w iedza stanie się potężnym  czynnikiem 
życia ludzkości. W ieczorem odbyło się p rzedsta­
wienie w  teatrze K edufa d la  uczestników  kongre­
su, a  o godz. 10 zebranie tow arzyskie w klubie 
a rty s t. na T rębackiej 10, n a  k tórem  żegnano pre­
zesa kongresu p. M aekenzie, odjeżdżającego do 
Włoch.

Dzień dzisiejszy (p iąty  dzień obrad) rozpoczął 
uiż. Lebiedziński referatem  p t. „L lJeo p lastie  com- 
me hypothese d irectrice des etudes m etapsyclii- 
ques“ . Określiwszy i "podawszy analizę trzech  ro­
dzajów  ideoplastyk i (osobowej, m aterja lnej i 
energetycznej) referen t zakończył uw agą, że licz­
ba zjaw isk me ta psychicznych jest nieograniczoną, 
bo zależną od w yobraźni i in icjatyw y m edjów  i 
eksperym entatorów  N astępnie dr T. Sokołowski 
odczytał pracę o „Rozwijaniu właściwości m eta- 
psycliicznych u osobników norm alnych11. Okazuje 
się, że n iektóre osoby stanow ią g ru n t podatny 
do doświadczeń m edjum istyeznych, aczkolw iek 
same o tem  nie wiedzą. Pod wpływem hypnozy, 
sugestji, albo  w strząsu  nerw owego, osoby te u- 
jaw niają  właściw ości m edjum istyczne i m ogą w y­
woływać odpowiednie zjaw iska.

P. P rosper Szmurło, prezes warsz. Tow. psycho­
fizycznego, mówił o „B adaniach zjaw isk psychicz­
nych w mcdjumizinie“ , po skończonym  zaś wy 
kładzie dem onstrow ał na ekran ie rysunk i p. Gru- 
żewskiego, w ykonane w transie m ed'um istycznym . 
N astępnie referen t omówił szereg doświadczeń 
pp. Januszem  i Ossowieckim.

Czwartek, 6 września TU23.

Opomocdla weteranówpowstania 
1863 r.

Związek w eteranów  pow stania w  roku  1863/4 
w  K rakow ie przesyła nam  następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie:

Od czasu pow stania państw a polskiego, zajmo­
wało się 'wyłączne Stow arzyszenie: P rzytulisko
w eteranów  pow stania z roku  1863/4 w K rakow ie, 
zuboża!} mi i niezdolnym i do p racy  w eteranam i, 
lokując ich we w łasnym  domu przy ulicy Bisku­
piej 1. 18 i dając im tam  utrzym anie. —  W roku

szu szkolnego d la  dzieci inw alidów  i  sie ro t po 
poległych.

SARKOFAG KRÓLOW EJ CEC Y LJI REN A TY
zwiedzić m ożna w kaplicy  Wazów w  K atedrze 
waw elskiej. Sarkofag ten odnow iony przez bron- 
zow nika cyzelera II. W aldyna, pod k ierunk . prof. 
d r Szprszki-Bohusza, jest w spaniaiem  dziełem ba­
roku^ gdańskiego, jednem  z najw spanialszych te ­
go rodzaju na calem św ietle , podziwianem przez 
cudzoziemców. Poniew aż w  podziemiach wawel- 
sk ich, dla b raku  m iejsca ! odpowiedniego św iatła 
mc m ożna go oglądać dokładnie, więc ustaw iono

ubiegłym  odstąpiło  powyższe S tow arzyszenie rwy go na k ró tk i czas w tej kaplicy, pod k tó rą  była

Ustawa o daninie leśnej
„Dziennik U staw !l N r 87 z dnia 31 sierpnia 

Ogłasza ustaw ę z dnia 6 lipca b. r. o poborze da­
niny  leśnej n a  cele odbudow y k raju . U staw a ta  
upow ażnia rząd  do pobrania jednorazow ej dani­
ny lasow ej, k tó rej podlegają osoby fizyczne i p ra ­
wne, będące właścicielam i lasów , wynoszących 
ponad 50 ha obszaru oraz właściciele m asy drze­
wnej, pozostającej w  łesie, w zględnie drzew osta­
nów  leśnych, nic zaKupionych d la  celów w łasnej 
odbudowy.

W ysokość daniny ustanaw ia się n a  30% m asy 
drzew a użytkow ego z 10-Ietniek etapów  rębnych, 
w olnych od służebności, a  z 5-letnieh etapów  ręb­
nych, obciążonych służebnościam i lasów  pryw a­
tnych. W ysokość daniny lasow ej w ym ierzają w ła­
dze adm inistracyjne w  I-szej instanc ji w  porozu­
m ieniu z fachowem i organam i m in isterstw a rok 
n ic tw a i dóbr państw ow ych oraz m in isterstw a ro­
bó t publicznych. Rządowi przysługuje praw o po­
b rać daninę lasow ą w  natu rze lub ekw iw alent 
w  gotów ce. P ob rana  przez rzad dan ina m a być 
uży ta  n a  cele odbudow y k ra ju  w m yśl istn ieją­
cych ustaw  sejmeiwyeh o odbudowie k raju .

U staw a o daninie lasow ej obowiązuje na całym  
obszarze Rzeczypospolitej i w eszła w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

dowi polskiem u dom swój przy ulicy Biskupiej 
w raz z inw entarzem  i funduszem  żelaznym , pozo 
sta łym  w spadku po ś. p. Chronowskim, wzamian 
za co zobowiązał się rząd ■weteranów z r. 1863/4 
w  tym że domu u trzym yw ać aż do śmierci, co w y­
konuje on przez w ojew ództw o krakow skie, k tóre 
znów zastępuje się w tem  Polskim  Czerwonym 
Krzyżem.

Gdy ato li więcej jest w eteranów , niż ich dom 
ten jest w  stan ie pomieścić i coraz więcej ich się 
zgłasza z powodu, iż wieiu zubożało, lub stało  
się n iezdatnym i do pracy , a nad to  m uszą u trzy - 
m j wać swe żony , po wielu z nich zaś pozostały 
niezaopatrzone w dow y, k tó rych  bez opieki, wo­
bec szalonej drożyzny, zostaw ić nie m ożna — ak ­
cja  rządu , ograniczająca się ty lko do u trzym yw a­
nia "weteranów w  powyższym domu, nie w yczer­
puje w szystkich zadań opieki nad w eteranam i 
i podpisane S tow arzyszenie musi nadal zabiegać 
o środki dla zaspokojenia tych  potrzeb, gdyż pen­
sje dożywotnie, przyznane dla w eteranów  poza 
schroniskiem , i ich wdowom, mimo dodatków  
diożyżnianych, przyznaw anych co miesiąc, nic 
w ystarczają na utrzym anie tycn  starców .

U praszam y o pam ięć nad tym i starcam i i nadal 
o nadsyłanie darów  n a  ręce podpisanego S tow a­
rzyszenia: Związek w eteranów  pow stania z roku 
1863/4 w K rakow ie, do rąk  prezesa p. S tanisław a 
K rzyżanow skiego w  K rakow ie, F ija rsk a  1. 5.

królow a pochow ana, a tu  w odpowiednient sty- 
lowem otoczeniu, w ystępują z ca la  okazałością 
złocone rzezby, na tle  ciemnej ntiodzi o połysku 
cm aljOwym,-tu dopiero roztacza się cały przepytli 
barokow ego zdobnictwa.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH W OJEW ÓDZ­
TW A KRAKOW SKIEGO, W  niedzielę dnia 9 bm. 
odbędzie się w  K rakow ie I  zjazd straży  pożar­
nych w ojew ództw a krakow skiego. W  zjeździe 
wezmą udział w szystkie straże pożarne w ojew ódz­
tw a ze sz tandaram i i m uzyką. W  skład kom ite­
tu  organizacyjnego w chodzą: jako  prezes, wice­
prezydent m. K rakow a inż. Roiło, I  zastępca p re­
zesa Ja n  K uc, II zast. prezesa A lfred Budzynow- 
ski, radca w ojew ództw a, jako  sek re tarz  S. B ed­
narski, dy rek to r Polskiej dyrekcji Ubezp. wzaj.,
J a n  Obidowicz, naczelnik k rak . s traży  zawodo­
wej, Michał Piw ow arczyk, naczelnik s traży  ochot­
niczej, oraz jako prezes kom itetu  p. A ndrzej Na- 
zimek.

W  dniu zjazdu w yruszą o godz. 8 rano straże 
pożarne ze strażn icy  m iejskiej w pochodzie do ko­
ścioła sw. F lorjana, gdzie o godz. 9 odbędzie się 
solenne nabożeństw o. Po nabożeństw ie n a s tą p i1 tyw ne rezu lta ty . W idoki co do dalszego przebie-

1**5 z  kraju
Przem yśl, 3 września 

ęRewizje w m agazjnach kupieckich. —  Masowe 
konfiskaty. — W iec posła Moraczewskiego).

W  ubiegłym  tygodniu  zdobyły się nareszcie 
miejscowe w ładze n a  przeprow adzenie rew izyj 
w  n iektórych ta jnycn  m agazynach, gdzie niesu 
m ienni kupcy  m agazynow ali znaczną ilość tow a­
rów . S tało  się to  oczywiście na rozkaz wyższych 
w ładz. 1 ta k  odkry to  w jednej z realności przy ul. 
F ranciszkańsk iej olbrzym i m agazyn ty toniu  i pa­
pierosów ; skonfiskow ano m aterja ły  tytoniew o 

( w artości 311 miljonów m arek. Co jednak  najbar- 
, dziej charak terystyczne, to  fak t, :ż nie zdołano 
odnaleźć w łaściciela ow ych u k ry ty ch  skarbów . 
Na ten tem at k rążą  po mieście rozm aite pogłoski 

 ̂k tórycl podstaw y dotychczas stw ierdzić nie zdo­
łano W  każdym  razie odkrycie ta k  w ielkiego ma 
gazynu rzuca ciekaw e św iatło na miejscowe wła- 

1 dzc skarbow e, t. j. dyrekcję okręgu skarbow ego 
i n iek tórych  referentów  działu tytoniow ego tejże 
dyrekcji. Skonfiskow any m aterja ł ty ton iow y od­
staw iono do tu te jszego  m agazynu m onopolowego. 
Byłoby jednak  rzeczą pożądaną, fcy wyższe w ła­
dze skarbow e zaządały  relacji m iejscowych o rga­
nów , co się ze skonfiskow anym  m aterja łem  ty to ­
niom ym stało .

1 P onad to  udało  się skonfiskow ać u kupca p. J .  
S zancera 50 k lg  słoniny am erykańskiej, zanmga- 
zynow anej od 5 czerw ca b. r. Również w  m agazy­
nach  Tow . transytow ego „K urjer44 znaleziono 
wielkie m agazyny tłuszczu „C eres“.

Skonfiskow ano jeszcze w kilku m iejscach dro 
br.e ilości tow arów .

W  sobotę dnia 1 b. m. odbyło się zwołane przez 
m iejscową P . P . S. zgiom adzenie, n a  którem  poseł 
M oraczewski w ygłosił re fera t o sy tuac ji ekono­
micznej w państw ie.

ś”  «  > Tarnów , 2 września.
(Z R ady miejskiej).

P od  przew odnictw em  w iceburm istrza dr Miitza 
o d b jło  się posiedzenie R ady  m iejskiej. Nu wstępie 
dr bimche interpelow ał w spraw ie rozpisania w y­
borów  do R ady  m iejskiej, r. S kw iru t w  spraw ie 
w ydalan ia robotnikow  z ta r ta k u  ks. Sanguszki 
i zamicnięcia m łyna Schanzera z równoczesnem 
żądaniem  o ot warcie m łyna, w zględnie oddanie go 
w zarząd m iasta , wreszcie r, H u lte r w  spraw ie 
krzyw d lokatorów . P o  przystąpieniu do porządku 
dziennego, R ada  w ybrała jako  delegatów  n a  zjazd 
Związku m iast pp. d r T ertila  i C iołkosza, pod wyż 
szyła op ła ty  od ładunków  kolejowych z 2000 na 
5o00 m arek, podw yższyła o p ła t /  od bicia bydła, 
płace tercjanów  szkolnych o 100 procent od 1 
sierpnia b. r., p łace pracow ników  zakładu zasta­
wniczego podupadłych m ieszczan, oraz uchw aliła 
ta ry fę  kom iniarską n a  wzór taryfv w K rakow ie. 
W końcu przew odniczący zaw iadom ił radnych , że 
zak ład  k m ty to w j d la  m iast m ałopolskich, udzie­
lił gm inie k red y t w w ysokości 8 m ilionów m arek 
n a  regulacje  W ątoka,

K R O N I K A
K raków , o września 

U l EW NY DESZCZ. W czoraj przez cały praw ie 
dzień padał ulew ny deszcz, k tó ry  eałe m iasto za­
lał potokam i wody. W skutek  całodziennej ulewy 
ochłodziło się znacznie powietrze.

W  W arszaw ie natom iast —  ja k  nam  telefoni­
cznie donoszą —  panow ała w czoraj w spaniała sło­
neczna pogoda.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA W  SIER ­
PNIU. Koim.-ja lokalna dla badania w zrostu ko­
sztów' u trzym ania w  K rakow ie złożona z przed­
staw icieli rządu, organizacji przem ysłowców i or­
ganizacji robotników  n a  posiedzeniu w  dniu 3 
września br. usta liła , iż w  miesiącu sierpniu w 
porów naniu z miesiącem lipeem kosz ta  u trzym a­
nia rodziny pracow niczej, złożonej z 4 osób zwię­
ksza ły  ?ję o 98T0 %.

ODCZUTY MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO W 
KR \K O W IE . W obec licznych zapytań  z m iasta 
o term in odczytów  m arszałka Piłsudskiego w Kra 
kowie, z kół legjonow ych inform ują, ze w tej 
praw ie delegacja krakow skiego oddziału „Zw ią 

zku legjonistów “ udała  się do m arszałka Pitsud 
skiego, baw iącego w  Sulejów ku, prosząc go w 
imieniu Związku o w ygłoszenie o tczy tó w  w 
Krakowie. M arszałek r iłsu d sk i zaproszenie p rzy­
jął, p rzyrzekając przybyć z końcem  w rześnia lub 
początkiem  października. W czasie poby tu  w  n a ­

ręczu r. 1923; reszta m a być zużyta na tensam  cel 
w  drugiem  półroczu br.

JA K  W \ PŁACONO P E N S JE  URZĘDNIKOM 
1 W  W ARSZAW IE. W ypłacie pensyj fnnkcjonarju- 
szom państw ow ym  w dniu 1 września w  W arsza­
wie tow arzyszyły  okoliczności, dające sm utny 
obraz niesłychanego niedbalstw a i dezorganizacji 
w ładz skarbow ych. J a k  donosi „K urjer P o lsk i11 
zaledwie niew ielka liczba urzędników  państw o­
wych o trzym ała należną im n a  1-go plącę. K asy 
bowiem skarbow e zupełnie nie by ły  przygotow ane 
do dokonania w ypłat. C entralna k asa  państw ow a, 
widząc k a tastro fa ln ą  sy tuacje, zam knęła swe pod­
woje i zw aliła cały  ciężar na P. K. K. P ., k tó ra  ni o 
dostarczyła potrzebnej ilości banknotów . C entral­
n a  k asa  zadowoliła się w ydaniem  dyspozycji, żo 
w pierwszym rzędzie honorowane być m ają asy  
g n a ty  przedsiębiorstw  przeinysłow yen pryw at- 
n j ch, podnoszących pieniądze na w ypłaty  dla ro­
botników , następnie w inny być pok ry te  zapotrze­
bow ania m inisterstw a kolei, poczt i telegrafów , 
spraw  wojskowych i skarbu , pozostałych zaś re 
sortow  w m iarę możności.

vj P . K. K ,J?. u tw orzyły  się kilom etrow e ogo­
ny. Spłat, dokonyw ano przew ażnie w banknotach  
1- i 5-tys. Do m inisterstw ., kolei żelaznych przy­
wieziono np. pensje urzędnicze na, k ilku  wozach; 
taksam o do m in isterstw a przem ysłu i handlu. Te 
zresztą hyiy  jeszcze najszczęśliwsze, gdyż innym 
urzędom  nic nie w ypłacono.

ŚLEDZTW O W  SPRA W IE KRADZIEŻY 
W KATEDRZE G N IEŹN IEŃ SK IEJ. Z Gniezna 
donoszą. Zarządzony przez ^sędziego śledczego 
are sz t Oozdowskiego uchyliła I-sza Izba karna  
na sku tek  wniesionego zażalenia. —  Trudno osą­
dzić czy śledztwo da w najbliższym  czasie po/.y-

defilada kolo pom nika M ickiewicza. O brady zja­
zdu toczyć się będą w sali rady  miejskiej.

W  OBRONIE MAŁOROLNYCH. Z kół kom pe­
ten tnych  otrzym ujem y następujące uw agi:

P ism a podały niedaw no wiadom ość, że woje­
wództwo krakow skie zabroniło obyw atelom  ziem­
skim „sprzedaw ania paszy włościanom  za robo- 
ciznę“ . Zakaz podobny został isto tn ie w ydany, 
ale należy to  przypisać ty lko  nieporozumieniu, 
gdyż ucierpią n a  tein przedew szystkiem  m ałorol­
ni (od % Jo  2 morgów). Dzięki w łaśnie tem u u- 
kładow i mieli oni możność posiadania inw enta­
rza żywego, k tó ry  w ypasali n a  g run tach  obyw a­
teli ziemskich.

T rzeba tu  zaznaczyć, że w łaściciele ziemscy 
czynili *to we wspólnym interesie: m ałorolnem u
daw ało to  możność u trzym ania inw entarza żywe­
go, a  obyw atel ziemski miał za to  robociznę. Dziś, 
gdy  ta  w ygodna dla obu stron  transakcja  została 
zakażaną, obyw atele ziemscy przestaną dzierżawić 
g ru n ta  m ałorolnym , a  ei będą zmuszeni sprzedać 
swój żyw y inw entarz, nie m ając go czem karm ić.

To też należy oczekiwać, że województwo, prze­
konaw szy się o islornym  stan ie rzeczy, zakaz 
swój cofnie, jako  szkodliw y przedew szystkiem  dla 
tych , w obronie k tórych nńal być rzekom o w y­
dany.

PODW YŻKA MNOŻNIKA KSIĘGARSKIEGO.
Z dniem  3 bm. mnożnik księgarsk i podw yższony 
został n a  30.000. (Dotychczasowy mnożnik w yno­
sił 25.000).

Z TARGU. W czoraj mimo deszczu, zwieziono 
na ta rg  bardzo dużo artyku łów  żywnóściowyeh, 
ceny jednak  znacznie poszły w górę w stosunku  
do ta rg u  piątkow ego. Za litr  m leka zbieranego 
płacono 6— 6500 mk., niezbicranego 7— 8000, kw a­
śnego 5—6000, śm ietany słodkiej 10— 12.000, kw aezc-nr mieście m arszałek  P iłsudski będzie gościem 

„Związku legjonistów “ . Bliższe szczegóły b ę d ą ; ś n c j l 6—20.000, za 1 kg. m asła 100— 120.000, sera
18— 20.000, ja ja  za sztukę 2200—2400, za kopę 
130— 140.000. Drób: k u ra  9 0 -1 5 0 .0 0 0 , para kur-

ogłoszone w swoim czasie.
W YCIECZKA BUŁGARSKA W  KRAKOW IE.

M inisterstwo ośw iaty  zawiadom iło wczoraj te le­
graficznie ku rato rjum  szkolne w K rakow ie, że dn. 
17 bm. przybędzie do K rakow a tfycieczka bu łgar­
ska w  liczbie, 65 osób. W w ycieczce biorą udział 
uczniowie szkół średnich z profesoram i. Bliższe 
szczegóły poda m inisterstw o w  najbliższych 
dniach.

W ALKA Z ALKOHOLIZMEM. W  dniu 3 bm. 
odbyło się w  m agistracie pod przewodnictw em  
w iceprezydenta m iasta, d r W iclgusa posiedzenie 
m iejskiej kom isji do w alki z alkoholizm em . Komi­
sja  uchw aliła plan rozm ieszczenia m iejsc w yszyn­
ku  i detajlicznej sprzedaży napojów  alkoholo­
w ych w  mieście K rakow ie, k tó ry  przedłożony zo­
stanie w ojew ództw u krakow skiem u do decyzji.

POMYŚLNY STAN ZDROWOTNY KRAKOW A 
S tan  zdrow otny K rakow a przedstaw ia się w roku 
bieżącym  nader pom yślnie. W  stosunku do roku 
ubiegłego liczba chorób zakaźnych je st m inim al­
na. P oza sporadyczneini zaehorzcniaini na tyfus 
brzuszny i n a  czerwonko, m iejski urząd zdrowia 
nie notow ał od dłuższego czasu żadnych innych 
pow ażniejszych objawów  infekcyjnych. Dopiero 

w  osta tn ich  trzech dniach w płynęły doniesienia o 
k ilkunastu  zackorzeniach na szkarla tynę wśród 
dzieci szkolnych. Objaw ten  znajduje jednak  uza­
sadnienie w  ogrom nym  napływie do» szkół mło­
dzieży szkolnej, z k tó re j pew na część przybyła z 
okolic do tkn ię tych  już tą  epidem ją. Chore dzieci 
umieszczono w  szpitalu  św. Ł azarza. J a k  dotąd, 
nie zaszła potrzeba o tw arcia pawilonów i epide­
m icznych zabudow ań barakow ych w  P rądniku  
Białym , gdzie przygotow ano już od daw na oddzia­
ły  izolacyjne.

S Z K O łY  DOKSZTAŁCAJĄCE W  KRAKOW IE 
zostaną uruchom ione około 20 bm. W  najbliż­
szych dniach zbierze s;ę w ydział szkolnictw a do­
kształcającego  celem usta len ia term inu wpisów. 
Pobory m iesięczne nauczycielskie, k tó re  ja k  w ia­
domo w  J/3 wysokości pokryw a rząd, a w  1U gm i­
na m. K rakow a, będą w  bieżącym  roku likw ido­
wane przez oddział rachunkow y kurato rjum . a 
nie jak  dotąd, przez kasę m iejską.

SPRAW A SZKÓL ZAWODOWYCH W OKRĘ­
GU KRAKOW SKIM. Szkolnictw o zawodowa pod­
legało do tąd  lw ow skiem u ku rato rjum  szkobiem u. 
Poniew aż odnoszenie się we w szystkich, naw et 
najdrobniejszych spraw ach szkolnictw a zawodo­
wego do Lwowa, pow odow ała zwłokę w zała tw ia­
niu spraw , zarówno prezydjum  ni. K rakow a, jak  

zarządy  poszczególnych zaw odowych szkół czy­
niły s ta ra n ia  o wydzielenie leżących w  okręgu  
krakow skim  szkól z pod kom petencji kuratorjum  
lwowskiego i podporządkow ania icli krakow skie­
mu kuratorjum . J a k  się dow iadujem y, m inister­
stw o ośw iaty  uznało te  s ta ran ia  za słuszne i z 
dniem 1 września, or. cale szkolnictw o zawodo­
we w  okręgu krakow skim  poddało pod zarząd ku ­
ra torjum  krakow skiego.

ZBIÓRKA N a  DZIECI INW ALIDÓW . Związek 
inw alidów  w ojennych R. P . w K rakow ie urządza 
dnia 5 bm. w  te a trac h , k inach , kaw iarn iach , cu­
kierniach i  restauracjach  zbiórkę n a  rzecz fundu-

cząt 8(J—130 0U0, kaczka 8U—130.000, gęś 200— 
260.00U. Ja rzy n y : ziem niaki za 1 kg. 3—3500, co- 
hula 2— 3000, kapusta za głów kę 2—5000. Ogórki: 
kopa 60— 120.000, sz tuka  800— 1500. Owoce: 
jab łka  za 1 kg. 8— 10.000, g ruszk i 4—8000, śliw­
k i 6—18.000. Pojaw iły  się również czereśnie z 
drugiego zbioru, za  k tóre żądano 56— GO.OOO mk. 
za 1 kg.

CENY K RA K OW SK IE SĄ BA JEC ZN IE NI­
SKIE... W OBEC CEN BERLIŃSKICH. Z Berlina 
donoszą nam : N a tu tejszym  rynku  ceny k sz ta łtu ­
ją się wręcz katastro fa ln ie  Jeden  kilogram  chleba 
kosztuje obecnie 200.000 m arek  niem ieckich, funt 
m asła 3,500.000, ja jko  250.000, a  fun t ziemnia­
ków 45.000.

KOMUNIKAT PO LICY JN Y  O W K R AC ZAJĄ ­
C EJ SUCE. W czoraj policja k rakow ska podała 
prasie następu jący  kom unikat:

„W iktor W ojtucki, konduk to r kolejow y spro­
w adził tu  sukę rasy  legaw ej, gniadą z płatam i 
białem i, k tó ra  na stacji w Ząbkow icach w kroczy­
ła  do pociągu bez w łaściciela11.

WŁAMYWACZE W  PO TR Z4SK U . Onegdaj- 
szej nocy w łam ali się H enryk  M ordawski, la t 29, 
Józef Maczek, la t 24 i Leon Schcrrer, la t 25 do 
fabryki czekolady „O ptim a11 w Podgórzu. W ła. 
m ywaczc uszkodziw szy jedną ścianę kasy  ognio­
trw ałej, zaw ierającej w ew nątrz przeszło 106 mi- 
Ijonów m k., poczęli ładow ać pieniądze do kiesze­
ni. P a tro lu jący  w te j fabryce stróż, usłyszaw szy 
podejrzane"szm ery w kantorze, zawezwał policję. 
K ilku posterunkow ych otoczyło w tedy budynek 
fabryczny i u jęło następnie w łam yw aczy. P rzy  
aresztow anych znaleziono kom pletny garn itu r n a ­
rzędzi do w łam ań kasow ych. P ieniądze znalezione 
przy w łam yw aczach odebrano.

ARESZTOW ANIE. P osterunkow y policji W o­
jas aresztow ał S tan isław a S tacha, znanego zło­
dzieja, pod zarzutem  kradzieży zegarka srebrne­
go n a  szkodę śpiącego n a  schodach zam ku w a­
welskiego A ntoniego Góry.

Z kraju i ze świata
ZAPRZECZENIE M ARSZAŁKA R A T A JA . Z

■Warszawy donoszą: M arszałek Sejmu R a ta j za­
przecza wiadom ościom podanym  w niektórych 
dziennikach, jakoby  podniósł był wątpliw ości kon 
s ty tucy jne  w  spraw ie n ietykalności poselskiej 
podczas przerw y m iędzy sesjami.

PRZY JAZD  UCZONEGO ANGIELSKIEGO DD 
W ARSZAW Y. Do W arszaw y przybył profesor 
uniw ersytetu  w  E dynburgu p. Charl Sarolca, zna­
kom ity  pisarz polityczny i au to r znanych listów  
z Polski.

BUDOWA DRÓG. Na budowę i konserw ację 
dróg bitych i m ostów  m inisterstw o robó t publicz­
nych udziela w roku bieżącym  ki tko  i d ługo ter­
m inowych pożyczek inw estycyjnych. Pożyczki te  
reakzuje B ank kom unalny w  W arszaw ie.

M inisterstw o rozporządza funduszem  pożyczko­
wym do w ysokości dwu m Pjardów  m arek, prze­
znaczonym  specjalnie n a  budow ę dróg. P olow a tej

gu, szczególnie zaś co do schw ytania spraw ców  
św iętokradztw a są negatyw ne.

T rudno w te j chwili przesądzać spraw ę taksam o 
i w yrażać zdanie co do osta tn ie j decyzji sądu 
w spraw ie Gozdowskic.h. W  każdym  razie władze 
bezpieczeństw a w  całym  k ra ju  zajęły się tą  sp ra­
wą, nie spuszczając też oka z zagranicy.

„MILI RODACY". S taro sta  bydgoski, p, Nie­
siołowski, wobec bojkotu  rynku  m iejskiego przez 
okolicznych rolników , w ydał następu jącą  odezwę:

„W osta tn ich  czasach zauw ażyć m ożna wielki 
b rak  dowozu przez pp. rolników  artyku łów  ży 
wnościwych do m iast pow iatow ych jako  i do m ia­
s ta  Bydgoszczy. W obec tego apeluję ao pp. rolni 
ków, aby w in teresie swoim jako  i -®e względu na 
dobro państw ow e, jak  najobficiej dostarczali swo­
je p roduk ty , k tórych  im Bóg W szechm ocny w tym  
lu k u  nie poskąpił, n a  ta rg i m iast okolicznych, 
oddając je  ludności m iejskiej po cenacli przystęp­
nych i stałych. P rzez to  najlepiej ro lnictw o w e­
sprze akc ję rzudu, k tó ra  z całą stanow czością dą­
ży do w strzym ania roz pasanej orgji d rożyźniunlj.

Pp. kom isarzy obwodowych i sołtysów  w zyw am  
do usilnej w spółpracy przy  uśw iadom ieniu ludno­
ści rolniczej w  swoich obwodach, że dalsze bojko­
tow anie rynków  m iejskich fata lne może odnieść 
sku tk i n a  całokształcie naszego życia gospodar­
czego14.

ROZUMNA W ALKA Z W YZYSKIEM. Z K o­
strzy n a  w  Pcznańskiem  donoszą: O byw atele tu te j­
si, oburzeni n a  piekarzy, że k ilka  dni po znacznej 
zniżce cen n a  zboże i m ąkę, podw yższyli ceny za 
pieczywo o 25 procent, postanow oli uchw ycić s ię j 
sam opomocy W  rym  celu zwołano w ielki wiec 
na k tórym  utw orzono „Spółkę p iek arsk ą14, k tó ra  
oddaje swym członkom  duzy bochenek chleba po 
17 tysięcy  m arek  (zam iast 24 tysiący), m ały  bo­
chenek po 8 i pół ty siąca (zam iast 12 tysięcy), 
Członków w stąpiło do tąd  praw ie 300. P iekarze, 
w idząc, że to  nie ża rty , sprzedają obecnio chleb 
jeszcze o tysiąc m arek niżej ceny spółki, chcąc 
przez to  zaufanie do m ej podkopać.

SMIERC Z PRZESTRACHU. Z G rudziądza do 
noszą: O negdaj n a  ta rgu  pew na kob ie ta  ze wsi 
zażądała za fun t m asła 60.000 m arek. Oburzona 
tą  zbyt wysoką ceną publiczność, w szczęła n a tu ­
ralnie gw ałt, przestraszona tem  kob ieta , chora w i­
docznie na serce, pau la  trupem  na m iejseu. W y­
padek ten na ta rg u  w yw ołał w ielkie wyrażenie.

ODEZWA DO POLAKÓW  GDAŃSZCZAN. Za­
rząd Związku obrony kresów, zachodnich w ydał 
odezwę do Polakuw  G dańszczan z wezwaniem, 
ab y  gdziekolw iek obecnie m ieszkają, zarejestro­
wali się w  Związki obrony kresów  zachodnich i 
u łatw ili sobie przez to  zobowiązanie spełnienia 
obowiązku w yborczego do senatu  i sejmu g dań ­
skiego.

POLACY GDAŃSCY DLA NIEZNANEGO ŻOL 
NIERZA AMERYKAŃSKIEGO. D elegacja zarzą­
du  gm iny polskiej w G dańsku z prezesem  gminy 
polskiej p. Leszczyńskim  na czele, u da ła  się wczo­
ra j n a  pokład w ojennego okrętu  am erykańskiego 
„F ittsb u rg "  i w ręczyła dow ódcy okrętu  adm ira­
łowi A ndrew s wieniec z prośbą złożenia go w 
imieniu Poiakow  G dańszczan n a  grobie am ery- 
koń-kiego „Nieznanego żołnierza14 w  W aszyngto­
nie.

POLITECHNIKA W E W RZESZCZU. Donoszą 
G dańska. O negdaj k ancc larja  politechniki we 

W rzeszczu rozpoczęła przyjm ow anie podań. P o­
dania należy sk ładać w języku niem ieckim  z za łą­
czeniem oryginału św iadectw a dojrzałość i*w  tłu ­
m aczeniu niem iccluem , życiorysu w  języku  nic- 
mieckicm  oraz św iadectw a niekaralności również 
z tłum aczeniem  niemieckim . S tudenci P o lacy  ko 
rzy sta ją  z rów norzędnych p raw  z Niemcami 
i Gdańszczanam i. K andydaci zwolnieni są od egza­
minów w stępnych, o ile są absolw entam i średnich 
zakładów  naukow ych, posiadający  p raw a studjów  
n a  wyższych uczt liliach. —  A dres politechniki: 
Techńjsche H ochsehule zu D anzig-Langfuhr.

U JĘC IE  SZA JK I PKZM YTNIKoW . D nia 27-go 
sierpnia na kordonie granicznym  przy wsi Bara- 
nówee w powiecie ostrogśkim  n a  W ulyniu u jęto 
szajkę przem ytników , k tórzy  usiłowali przeszmu- 
glow ać z Bolszewji przez „zieloną g ran icę11 13 dy­
wanów  perskich  w artości przeszło pól m iljarda 
nm rek .

Dzięki energji k ierow nika ekspozytury  celnrę 
w O strogu, p. W elke, oszczędni kupcy, nie chcący 
opłacać cla w kom orze celnej, został' zatrzym au 

te  cenne dyw any zostały skonfiskow ane na 
rzecz szkarbu.

ŚM IERTELNY W Y PA DEK  W  POCIĄGU. Dnia 
28 ub. m iesiąca w  pociągu na linji kolejow ej 
T arnopo l—Podw oloczyska, zdarzył się grozą 
przejm ujący w ypadek; o to  za s tac ją  B orki W iel­
kie, w ychylił się zbytnio z okna przedziału, nie 
zw ażając n a  przestrogi k o n duk to ra  kolejow ego, 
jeden z podróżnych, la t  21 liczący włościanin 
z Rosocliow aćca, nazw iskiem  K ołodjuk. G dy po- 
ciąg w jeżdżał n a  m ost, Kołodjuk uderzył ta k  sil

w ą pad ł m artw y  do w nętrza przedziału, przepeł­
nionego podróżnym i. Dopiero n a  s tacji Maksy- 

j mówce odczepiono wóz i zostawiono go na m iej­
scu z zwłokam i. W ypadek ten  powinien być 
odstraszającą nauką dla tych w szystkich, k tó rzy  
jadąc koleją, zbytnio w ychylają się z okna prze­
działu.

OHYDNA ZBRODNIA W BERLIN IE. P rzed k il­
ku dniam i popełniono w  Berlinie zbrodnię, od 
k tó re j bardziej ohydnej i nieludzkiej trudno  so- 
b ie lhvyobrazie . — W pewnym  pensjonacie m ie­
szkała  w pokoju n a  I  p iętrze kobieta, k tó ra  z po­
wodu ciężkiej choroby żołądka m iała przy sobie 
pielęgniarkę. ’VY jednej z osta tn ich  nocy w targnął/ 
do pokoju  przez okno, praw dopodobnie p rzy  po­
m ocy d rab iny  sznurow ej, zam askow any 24-letni 
człowiek, elegancko ubrany, a  w yciągnąw szy ku 
piersi przerażonej p ielęgniarki rew olw er, odezw ał 
się: „Nie jestem  zw ykłym  włam ywaczem , k radnę 
ty lko  kosztow ności bogatyeh  ludzi11. Mimo to  za­
żądał od pielęgniarki, by mu oddala w szystko, co 
tylko cennego posiadała przy  sobie, poezem z tym- 
sam ym  rozkazem  zwrócił się do zbudzonej tym- 
czasem w łaścicielki m ieszkania. Chora została 
zm uszona do przyniesionego ku fra  w łasnoręcznie 
pow kładać w szystkie swe cenne przedm ioty, przy- 
czem zbrodniarz, w ypytyw ał o cenę każdego k le j­
notu. N astępnie rozkazał pielęgniarce w ejść do, 
szafy, k tó rą  zam knął i zbliżywszy się z w yciągnię­
tym  rewolwerem  do leżącej w łóżku chorej, rzekł: 
„Podobasz mi się i musisz należeć do m nie11.

Zbrodniarz rzucił się na sw ą ofiarę i mimo, że 
tuż za ścianą spali ludzie, przez dłuższy przeciąg 
czasu dopuszczał się gw ałtu  u a  bezbronnej a po­
tem  i ją  zam knął w szafie, ośw iadczając, że je ­
szcze przez pól godziny pozostanie w pokoju. Czas 
tcu  w ykorzysta ł n a  spuszczenie po sznurze napeł­
nionego kufra  na ulicę, gdzie czekał jego tow a­
rzysz. Ghora kobieta i jej p ielęgniarka odw ażyły 
się dopiero po godzinie zawołać o pomoc.

Ofiara zwierzęcej zbrodni pochodzi z Małopol­
ski, nazw isko jej ze zrozum iałych powodów trzy ­
mane jest w  tajem nicy.

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI RENANA. Z P a ry ż a ’ 
donoszą: W  T reąuier odbyła się uroczystość ku  
czci R enana, z powodu setnej rocznicy jego uro­
dzin. Mowę podnoszącą wielkie znaczenie zarówno 
literackie, jak i  h isto ryczne ' w ielkiego filozofa 
i m yśliciela, w ygłosił w  im ieniu College de F ra n ­
ce, Croiset, w imieniu akadcm ji i departam entu , 
sztuki, D ussant, w imieniu akadem ji francuskiej, 
B arthou, a  w  imieniu rządu Poincare. t

S E 4 N  ATMOSFERY. W  dniu 4 bm. panow ała 
w Polsce pogoda przeważnie dość chm urna, pizy-c 
tem  na południu k ra ju  m iejscam i (K raków ) p a - ' 
dały  deszcze. T em peratu ra  rano leżała w g ran i­
cach od 13 do 15°. Zachód E uropy  (F rancja  i F i 
szpan ja) będąc pod wpływem w ysokiego ciśnienia 
azorskiego, m iała pogodę znacznie słonecznmjszą, 
choć nie cieplejszą. (Paryż rano ty lko  7° C.).

W arszaw a: tem pera tu ra  1349, maxinrum 16!0, mi 
nimum 11!8. stan  nieba: chm urno; R raków : tem ­
p e ra tu ra  1 1 7 , m axiinum  I 5 !3, minimum 1 0 7 , o-, 
pad 8 !5, pochm urno. <

Prognoza na środę: Zachm urzenie dość duże,
m iejscam i drobny deszcz, tem peratu ra  bez w ię­
kszych zmian, w ia try  lokalne. ;
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dla w szystk ich  zakładów  naukowych,

M A P Y  i  G L O B U S Y

oraz

podręczniki metodyczne dla
nauczycieli posiada
stale na składzie i poleca/

KSIĘGARNIA JAGIELLOŃSKA
W KRAKOWIE, Ul. W!SINA 3
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zamiejscowe załatwia się natychmiast.

m t m

sum y m a być rozdysponow ana w  pierwszem  pół-^nie glowjj, o barje rę  m ostu, że z roztrzaskaną glo-

T E A T R Y  K R U K O W S K IE . 
OTW ARCIE SEZONU W  TEATR ZE IM. SŁO­

WACKIEGO. Sezon 1923 24 w  tea trze  im. Sło­
w ackiego rozpoczyna się sv sobotę 8 w rześnia a r ­
cydziełem naszej k lasycznej lite ra tu ry  k om ed io ­
wej „F ircykiem  w  zalo tach11 F . Zabłockiego w te j 
sam ej obsadzie, w  k tó re j go g rano  na zakończę-' 
nie ubiegłego sezonu. ,Nieporównany odtw órca 
roli ty tu łow ej p. Ju lju sz  O sterw a, k tó ry  w  tym  
roku odtw arzać będzie n a  scenie m iejskiej całyi 
szereg postaci w ielkiego repertuaru , przybyw a 
specjalnie n a  ten  dzień, by  wziąć udział w  tenA 
inauguracyjnem  przedstaw ieniu. „F ircy k 11 granyjj 
będzie we wrześniu ty lko  ten jeden raz. Nazajutrz- 
w niedzielę ,9 bm. daje te a tr  pierw szą prem jerę 
sezonu, nadzw yczaj efektow ną „T ragedję dzieci11, 

nanego pisarza ty roL kicgo  K aro la Schoenherra. 
S ztuka ta  g rana  będzie również w poniedziałek 
we w torek.

K asa te a tru  m iejskiego funkcjonow ać zacznie 
od ju tra , sprzedając b ile ty  n a  powyższe przedsta­
wienia. Od czw artku 6 bm. przyjm uje się nowe 
zgłoszenia na abonam ent prem jerow y, tego  dnia 
p raw a daw nych posiadaczy w ygasają i nabyć je 
m ogą nowi reflektanci.

Z TEATRU „BA GA TELA". Dziś po raz trzeci 
ukaże się „Żabusia11 G. Zapolskiej; sz tuka ta  dzię­
k i znakom itej grze arty stów  w zbudziła ogólny 
entuzjazm . „Zabusia11 g ran a  będzie do końca bie­
żącego tygodnia. W  próbach pod kierunkiem  re­
żysera p. N ow akow skiego św ietna kom edja Siil- 
rie j/a  G arlick a’ p t. „Proces rozw odow y11. .

R EPER TU A R Y : 
TEATR „BAGATELA",

5 bn .: „Źabusia11. ...Środa, 
ChJywIcK 6 hm.: R abusia '
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Teatr „Bagatela"
INAUGURACJA SFZONU.

R abusia". S ztuka w 3 ak tach  Gabrjeli Zapolskiej.
N iepospolity in stynk t twórczy Gabrjeli Zapol- 

ikicj, zapew niający te j au torce praw o obyw atel 
jtw a  w tea trze  — z chwilą jej śmierci, nie ty lko 
ile strac ił nic ze swej żyw otności, ale w  perspek 
tyw ie la t odsłania coraz większe w artości. I  rzecz 
zastanaw iająca, że naw et u tw bry dawniejsze au 
to ik i „M alaszki“, przyjm owane z pewnym scep- 
tyzmem przez k ry ty k ą  współczesną, przedstaw iają 
«siQ dziś jaśniej i zrozumiałej. F a la  ewolucji naszej 

(komedii w ykazuje, że Zapolska, k ló rej umysł 
’i twórczose w yhodow ały się w środow isku P aryża 
w yprzedziła  swój czas, w żyła się w  'firądy Zacho­
du i w okresie panow ania kierunku realistycznego 
■przejęła się psychologią pew nych chorobliwie 
urobionych pi zez życie typów , dając obrazy życia, 
obserwowane z ca tą  przenikliw ością znawczym 
duszy kobiecej. W strząsają one sw ą praw dą, ma 
lu jąc „dusze trenow ane11 w  obłudzie i k łam stw ie 
i ,w y k azu jąc  całą potw orność swej etyk i w zesta 
wieriiu z p ro sto tą  dusz naiwnych, niezdeprawowa- 
liych zepsuciem w ielkom iejskich środowisk.

T ak ą  przykładow ą poniekąd sz tuką je st „Zabu- 
;sia“ (napisana w roku  1896), k tó re j sceniczne w a­
lory  w ydobył dopiero te a tr  ostatn iego dziesięcio­
le c ia . Ja k o  malarka duszy kobiecej, stw o­
rzy ła  Zapolska w te j sztuce arcydzieło koncepcji
0 spaczunem niewątpliwie podłożu m oralnem , ale 
pełno siły realnej i p lastyk i, żywe i zajmujące, 
baiw ne i w technice scenicznej sto jące na wyso­
kości w ym agań najnowszego tea tru .

'i ą sz tuką, wznowioną w starannem  przygoto  
•w ariu , z uoziałem  sił nowo pozyskanych, rozpo 
iczęła w czoraj „B agatela11 now y sezon, sk ładając 
pokłon sztuce rodzim ej. Daje ten  utw ór isto tn ie 
wdzwezny popie nicty lko siłom w ystępującym  
\v  głów nych rolach, ale i k ierow nictw u, k tó re  in­
tu ic y jn ie  w skazać musi aktorom  linję ewolucji du­
chowej i m oralnej zdepraw ionego typu  „Zabusi1*, 
bezdusznej kobiety — w yjętego z jaskraw ej gale- 

(rji m enażerji ludzkiej —  k tó re j dalsze ogniwa 
utw orzy ły  postacie pani Dulskiej, fin de sieclistki,

■ Ja n k i i sa ły  szereg innych. „Zabusia11 jest typem 
z przedziw ną nakreślonym  m aesterją , a  tem  cie­
kaw szym  i w yrazistszym , że spotykanym  w  ży 
(ciu częściej, niż m oralność nasza dozw ala przy 
.puszczać, typem , k tó ry  uosabia zwycięstwo kłam ­
s tw a  i obłudy. Zdradzany m ąż uw ierzył w  cnotę 
W iarołomnej żony i będzie dalej snuł przędzę ży 
w ota  w pozornem  szczęśc iu i zaślepieniu w  w ier 
nośei te j, k tó ra  za trac iła  zdolność odróżniania 
cnoty  od w ystępku. T ak  mówi życic, a  za niem 

^powtarza to  teatr.
| Bardzo oryginalnie pojęła i przeprow adziła ty- 
, tu low ą rolę „Zabusi11 p. W ernicz. AV bogatej skub 
Sw ych aktorsk ich  środków  znalazła odpowiednie 
jfysy, w  k tó re  w yposażyła sylw etę kobiety  upa­
dłej, złej i przew rotnej a  nie zdającej sobie spraw y 
z ogrom u swej m oralnej nicości. G ra je j u tkana 
ze śmiechu i pusto ty , nerw ow a i rozrzucona, mia- 
Ja błyski szczerego artyzm u a  rozpaczliw a scena 

łll-g o  m iała głęboki akcent tragizm u, p rze­
topiony m om entalnie w  kłam liw ą wesołość. Do- 

Yowa a ził się w  swój repertua r charaktery- 
czno-jowialny p. N oskow ski ro lą dobroduszne- 

Ł uaim , przeprow adzoną doskonałe od pogodnej 
rez tru sk i naiw nego filistra  do silnie dram atycz­
nego wybuchu scen końcow ych, Publiczność k ra  

ow ska, znająca ta len t p. Noskow skiego z czasu 
ypobytu jego n a  scenie te a tru  im. Słow ackiego, po- 

ł a a  z szczerym  zaaowolenicm  ulubieńca swego 
- desaach ,-Bagateli11. P oza temi dwom a domi- 

n ^ ą c e m i rolam i, resz ta  ról schodziła n a  dalszy 
Pjnn jako  sztafaż całości, w  k tó re j przejaw iła się 
chwicjnr.se zespołu stw orzonego z sił n iezgranych 

• z to b ą  dostatecznie. Obok kap italnej pary  obojga 
lodzmow Zabusi, g ranych  przez, pan ią Sznage 

to,,!? bnekiego, obudzala zaciekaw ienie inJyw i-
1 w ei"‘0w / .n0WC P02yskanej P- Sloneckicj-Rygiero- 
| : i* , , a  rc 'ć  Marji g ra ła  niezdecydowanie

i m e l m C ^ t u  y<l szarym > hnvin,H y n a  £ ranicy

T X ? ymX°-a0^ n0Ści Wznowicnia „2ahusi“ w arto
w teatrze '{£ iej BZtukl P°iawiła się

!r lra- S>°nackm g0 w roku 1897, a  główne 
. . 1 y  Pr . e stoa-wicieli w osobach pań Siemasz­
ko we j, M orskiej i Wolskiej, oraz pp. R om ana, Sol­
skiego i Sobiesława.

R E f O R « f »

aranżerow ie konferencji (z k tórych  p ierw szy  i 
trze c i z n a n 5 są  z te g o , że n igd y nic w spólnego  
z prasą nie m ieli, p. G ro tt za ś  w  r. 1920 u su ­
n ię ty m  z o s ta ł p rzez  p. W ito sa  z s ta n o w isk a  
d y re k to ra  F A T -a  za n ieudolność), objęli za jm o­
w an e  dziś s ta n o w isk a , w iele  in fo rm acy j z ich 
s tro n y  do p ra sy  się n ie  p rz e d o s ta je . B y iy  te g o  
d ow ody . Z an ied b an o  też  d aw n e g o  z w y c z a ju , 
k tó r y  k o n ty n u o w a li w szy scy  p rem jero w ie  i m i­
n is tro w ie  sp raw  za g ran ic zn y c h , o d b y w an ia  nie­
m al co ty d z ień  k o n fe ren c y j p raso w y ch  w  M. 
S. Z. z p rzed staw ic ie lam i d z ien n ik ó w  w szy s t­
k ic h  obozów7. O becnie p. S ey d a  np . an i p. N a- 
ta n so n  n ie  u w aża li za  s to so w n e  u rząd z ić  c h o ć ­
by j e d n e  k o n fe ren c ji d la  ca łe j p ra sy , bez 
w zg lęd u  n a  zab arw ien ie  p o lity czn e .

Tp. M oraw ski, G ro tt i N ata n so n , k tó rz y  n a ­
g le za ję li odp o w ied z ia ln e  s ta n o w isk a  dzięk i 
sw ej p rzy n a leż n o śc i p a r ty jn e j,  wrzięli się prze- 
d o w szy s tk iem  do  g o rljw eg o  o czy szczan ia  sw o­
ich b iu r  z e lem en tów  lew icow ych , zap o m in a jąc  
n a to m ia s t, że ich p ie rw szym  obow iązkiem  je s t 
inform ow anie prasy, nie zaś „robienie1* p olityk i. 
P an o w ie  ci pow inni p am ię tać , że są  ty lk o  p la t-  
nem i u rzę d n ik a m i n a  n s łu g i ca łeg o  sp o łeczeń ­
s tw a  i ca łe j p ra s y  i powinni się  w yzb yć manii 
politykow ania . g d y ż  p rz y  obecnej d z ia ła ln o ­
ści daleko w sw ej karjerze biurokratycznej nie 
zajdą.

W l i k t  ( B ł i J S l M K H l
R zvm , 4 w rześnia. (PA T ). A g. S te fa n i donosi 

z A ten : R z ą d  g rec k i w rę cz y ł w cz o ra j w ieczó r 
fra n cu sk iem u  pe łnom ocn ikow i odpow iedź na 
n otę konferencji am basadorów w  sp raw ie  k o n ­
f lik tu  g reck o -w ło sk ieg o  W  odpow iedzi te j 
rz ą d  g re c k i d o m a g a  się  u s ta n o w ie n ia  m iędzy­
narodowej korniej! d la zbadania spraw y na te ­

rytorium  alLanskiem  1 donosi, że w sze lk ie  po­
sz u k iw an ia , p ro w ad zo n e  z całą  gorliw ośc ią , 
nie doprow adziły ani do w yk rycia  m orderców, 
ani do w yjaśnienia  p rzyczyn  zbrodni. W reszc ie  
rz ą d  g re c k i p ro si o u ży c ie  w p ływ u , celem  spo­
w o d o w an ia  W ioch  do cofn ięcia  ich żądań.

P aryż, 4 w rz eśn ia  (P A T ). ,.M atin“ donosi: 
R ząd  w iosk i zaw iad o m ił w  P a ry ż u  i L o n d y n ie , 
że odrzuca kom petencję Ligi narodów  w  k o n ­
flikcie gi ecko-w łosk im , p rzy czem  n a  p o p a r c ie , 
sw ego  sianow  isk a  p o d a ł tr z y  pow ody :

1) R e w o lu cy jn y  rz ą d  g re c k i n ie  je s t u z n a n y  
T n ie  m a k o m p e ten c ji w y s tę p o w a ć  w  G enew ie.

2) S p ra w a  z a ta rg u  je s t  bn.pośredniem  na­
stęp stw em  zaiścia  w  Janinie, w  k tó re m  w ch o ­
dzi w  g rę  honor W łoch,

3) P o w o ły w a n ie  śię n a  a r ty k u ł 12 s ta tu tu  
L ig i n a ro d ó w  b j lo b y  ty lk o  w te d y  uzasadn ione , 
g d y b y  g ro z ił w ybuch  w o jny , T y m czasem  W io ­
ch y  n ie mają żadnych  zam iarów  w ojennych, 
czego  d ew o d em  je s t f a k t,  że nie zerw ały z Gre­
cja stosun k ów  dyplom atyczn ych . (N ie m a ja  
zam ia ró w  w o jen n y c h , ty lk o  p rze p ro w ad z a ją  
w o jskow ą o k u p a c ję  obcego  te ry to rju m . P o  
w ło sk u  to  się  n ak y w a zam ia ram i poko jow em i. 
F rzyp . red.)

NO TA GRECJI.
Grac, 4 w rz eśn ia  (P A T ). „ T a g e sp o s t“  d o n o ­

si z B e lg rad u , że p o se ł g re c k i w ręczy ł rząd o w i 
b e lg ra d zk ie m u  n o tę  z zaw iadom ien iem , iź G re­
c ja  p o cz y n iła  u L ig i n a ro d ó w  w sz d k ie  k ro k i 
celem  załatw ienia  konfliktu  grech o-w łosk ;ego, 
g d y b y  je d n a k  to  w y s tą p ien ie  n ie  o d n io d o  sk u t- 
k u , G re c ja  g otow a  jest z o iezem  w ystąp ić w  
obronie sw ej suw erenności.

! U ST Ą PIE N IE  GREKÓW .
K onstantynopol, 4 w rz eśn ia  ( rA T ) . G recy  

poczęli u su w ać się z w y sp  Im bros i T en ed o s 
w m yśl traktatu  pokojow ego w  Lozannie.

j ■---------- U  ---

M  la l,

O d  ś i - o d j  d a l a  5  w r z e ś n i a  b -  r .

N a d zw y cza jn a  k o n ie d ja  w  5 -cIu  a k ta c h

J e g o  H a s i a r y j s k a
4V głów nej rob: D o u g la s  F a i r b a n k s ,  najpopularniejszy  kom ik am erykański.
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K ^ y f a a  o f o d a  w  « f a p o 9 i f f
W iedeń, 4 w rz eśn ia  (PA T ). „N . F r. F re s s e 1* 

d o n o si z L o n d y n u : W e d le  re la c ji p ism  a n g ie l­
sk ic h  z Ja p o n ji, w  T okio  panuje już k lęska  
głodu. C iągle jeszcze sza leje pożar. A m b asad a  
fn y ic u sk a  i  a m e ry k a ń s k a  u leg ły  zn iszczeniu . 
W sz y s tk ie  m o s ty  n a  rzece, w io d ąc e j p rzez  m ia ­
sto , zaw aliły  s ię . 100.00(J osób , k tó re  p rze d  p o ­
ża rem  sc h ro n iły  się  do  je d n e j d z ie ln icy  m ia s ta , 
z o s ta ło  o d c ię ty c h  m iędzy  rz e k ą  a  now em  o g n i­
sk iem  p o ż a ru  i ja k  g ło sz ą  te le g ra m y , literalnie  
spalonych. R ząd  a m e ry k a ń sk i po lec ił sw ej eska 
d rze  w sch o d n io -a z ja ty c k ic j, b y  się n a ty c h m ia s t 
u d a ła  z Cłiin d o  J a p o n ji  i oddała  się  do dyspo­
zycji rządu japońskiego.

L ondyn, 4 w rz eśn ia  (PA T ). W  O sa k a  u tw o ­
rzy ł się  c e n tra ln y  k o m ite t r a tu n k o w y . P ew ien  
p o d ro żn y , k tó r y  p o w ró c ił z T o k io , opow iada , 
że trudno s ię  jest zorjentow ać co tio rozm iarów  
zniszczenia, p o n iew aż  n a d  m ias tem  u n o sz ą  się 
ch m u ry  d y m u . W  T o k io  b ra k  żyw nośc i. R z ą d  
ro zw ija  s to so w n ą  a k c ję  a p ro w iz acy jn ą . D zie l­
n ic a  cudzoziem ców  w  T o k io  je s t ty lk o  n ie ­
zn aczn ie  u sz k o d zo n a  a lbow iem  z p o w o d u  p o ­
le,żenią n a  w zg ó rzu  n ie  d o s ię g ła  je j f a la  m o r­
sk a .

NIEPO K O JE W  TOKIO.
San Francisco, 4  w rz eśn ia  (P A T ). Isk ró w k a  

z Iw aki donosi, źe w  T o k io  z p o w odu  b ra k u  
ży w n o śc i w ybuchły  n iepoitoje. ro lic ja  m u ń a u  
v, k ro c z y ć  z b ro n ią  sieczną . M ost n a  R io  Golcu 
zaw alił się , T y sią c e  m ieszk ań có w , k tó rz y  
chc ie li w  g ó rac h  sz u k a ć  sch ron ien iu , z a p a d ły  
się  w  p rze p aść . U n iw e rsy te t K a isz i w  T o k io  
zniszczony.

1 NO W Y G A BINE T JA PO Ń SK I.
P aryż, 4  w rz eśn ia  (P A T ). D zienn ik i donoszą, 

iż n ow y gab inet japonski u k o n s ty tu o w a ł się 
w  te n  sposób , iż  a d m ira ł Y am a m o to  o b ją ł p re- 
zy d ju m  i sp ra w y  zag ran iczn e , b a ro n  G oto  sp ra -

W. Pr.

Z sali sądowej ;t
V v O DZIECIOBÓJSTWO.

Ć,'7*?/■» -V
\

^  . K raków , 5 września,
r  A oraj P rzed sądem przysięgłych w  sądzie 
okręgow m karnym  w K rakow ie odbyły się dwie 
rozpraw y o zbrodnię dzieciobójstwa.

1 W  pierwszej rozpraw ie s taw ała  jako  obwinio­
na 28-letr.ia Anna Tw ardow ska z W ojnicza, k tó ra  
po porodzie w rzuciła dziecko swe do staw u.

T rybunał n a  podstaw ie w erdyktu  sędziów przy­
sięgłych uwolnił Tw ardow ską od w iny i  k a ry . — 
Bronił adw okat d r (m łyński, 

i  ̂ ' iruga rozpraw a toczy ła się przeciw  21 -letniej 
iK ata icy n ie  G rabskiej, oskarżonej również o dzie­
c io b ó js tw o . T rybunał po przeprow adzonej rozpra- 

ie w ydał także w yrok uw alniający. G rabską 
bronił adw okat d r Schoen we! ter.

W  obu rozpraw ach przewodniczył gadzia Ko- 
.nopa ]y, wotowali sędziowie Federow ica i~Kzię- 
ski. O skarżał prok. Schw akopf.

w y  w ew n ę trz n e , te k ę  h an d lu  o b ją ł Y n o u y e , a  
te k ę  w o jn y  T a m a k a .

POGŁOSKI O ZAM ORDOW ANIU JA PO Ń ­
SKIEGO P R E Z Y D E N T A  MINISTRÓW.

Londyn, 4 w rz eśn ia  (PA T ). „T im es1* w  d o ­
n ie s ien iu  z T o k io  n o tu jo  po g ło sk ę , ja k o b y  ja­
poński prezydent m inistrów  Iam am oto zosta ł 
zam ordowany.

LICZBA OFIAR W  JA PO N JI.
Londyn, 4 w rz eśn ia  (PA T ). In fo rm a c je  pism  

an g ie lsk ich  z J a p o n ji p o d a ją , że sk u tk ie m  k a ­
ta s tro fy  straciło  ży c ie  przeszło 300.000 osób.

ZGON K SIĘC IA  M ATSUK ATA. 
N agasaki, 4 w rz eśn ia  (PA T ). K siążę  Matsu- 

k ata  zm arł w  K a m a k u ra  z pow odu  ra n  o d n ie­
sio n y ch  w s k u te k  trzę s ie n ia  ziemi.

O RYŻ D LA  JA PO N JI.
P e k in , 4 w rz eśn ia  (PAT1). P o se ls tw o  ja p o ń ­

sk ie  p o d a je , ź s  ro zp o częto  ro k o w a n ia  z C-Iiina-

rzędw k.a g d a ń sk ieg o , dochodzen ie  d y sc y p lin a r ­
n e  o d b y w a  się p rzy  udzia le  in s p e k to ra  ce lnego  
po lsk iego . Je ż e li  fu n k c jo n o w a n ie  s łu ż b y  celnej 
w G d ań sk u  je s t  n ie z a d o w a la jąc e  z o s ta ła  za ­
s trze żo n a  m ożność p o n o w n eg o  ro z p a trz e n ia  
sp raw y.

Położen ie praw ne ob yw ateli polskich  w  
Gdańsku. Do czasu  za sa d n icz eg o  u reg u lo w a n ia  
sp ra w y  G d a ń sk a  ż a d n e  o g ra n ic z e n ia  o b y w ate li 
p o lsk ich  w  G d ań sk u  niie b ę d ą  s to so w a n e . 
G d ań sk  n io  w y d a  ża d n y c h  p rze p isó w  d o ty c z ą ­
cych  in te re só w  F o lak o w  b ez  u p rze d n ieg o  p o ro ­
zum ien ia z kom ira rzem  g en e ra ln y m  w  obecno­
ści w y so k ieg o  ko m isarza .

Spraw y zagraniczne Gdańska* U sta lo n o  p ro ­
c e d u rę  z a c iąg a n ia  oipinji G dańska p rz y  zaw ie­
ra n iu  p rzez  P o lsk ę  tra k ta tó w  m ię d zy n a ro d o ­
w ych , p rzy czem  od różn ion  a r ty k u ły  obow ią­
zu jące  G d a ń -k  na zasad z ie  p m w o d aw stw a  po l­
sk ieg o , od ta k ic h , k tó re  w ch o d zą  w  za k res  p ra ­
w odaw stw a. g d a ń sk ie g o  i  w y m a g a ją  zgody7 
w oh iego  m iasta .

D ale j ro z s trz y g n ię to  sze reg  z a le g a ją cy c h  
sp raw  sp o rn y c h . Z o sta ły  zw o ln ione o d  p o d a t­
k ó w  g d a ń sk ic h  g m a c h y  polsk ie, itżyw ane dla 
celów  rząd o w y ch . D e le g ac ja  g d a ń s k a  za sa d n i­
czo w y ra z iła  zg o d ę  na- o tw arc ie  g m ach u  a k a -  
deimji h an d lo w e j po lsk ie j. U sta lo n e  m eto d ę  
da lszego  p o s tę p o w a n ia  w  spraiw ach p rzy w ile ­
jó w  dyąd0 ™ ty c z n y c h  p e rso n a lu  k o m isa rza  g e ­
n e ra ln eg o  itd .

Dział ekonomiczny
PA PIER Y  ROSYJSKIE NA GIEŁDZIE BERLIŃ­

S K IE J.
J a k  doniosła depesza, na giełdzie berlińskiej bę 

dzie od 1 w rześnia podjęte notow anie rosyjskich 
papierów  pryw atnych  i państw ow ych. W iadom ość 
ta  wywołała w sferach finansow ych niem ałe zdzi­
wienie, gdyż, jak  wiadom o, w Rosji przy nacjona­
lizacji przedsiębiorstw , unieważniono wszelkie te ­
go rodząju papiery, oraz wrszelkie zobowiązania 
Rosji carskiej wobec zagranicy. W prawdzie han­
del temi papieram i odbyw ał się w wolnym obro­
cie już od dłuższego czasu, niemniej jednak  do­
puszczenie ich do oficjalnych obrotów , nasuw ać 
musi pewne przypuszczenia co do istnienia ja ­
kichś umó w rosyjsko niem ieckich, gw aran tu jących  
niemieckim właścicielom  w spom nianych papierów  
pewne odszkodowania.

W szyscy bowiem przecież pam iętają , że obecna 
R osja nie chciała w żaden sposób u zn a ć ‘długów  
carskich  wobec en tem y, oraz konieczności od­
szkodow ania p ryw atnych  właścicieli w artości ro ­
syjskich, a  dziś Niemcy nie jako  w yrażają nadzie-

m i celem  transportu w ielk ich  ilości ryżu do Ja- j ję? że w stosunku do moh zobowiązania to  będą 
pon.fi. O k rę ty  w o jen n e  an g ie lsk ie , a m e ry k a n -  uznane, chociaż oficjalnie nie m ają do tego  ża- 
sk ie  i w ło sk ie , s to ją c e  w  p o r ta e h 'v h m sk ic li, o d ­
d an e  z o s ta ły  do dyspozycji rządu japońskiego.

POMOC AM ERYKI D LA  JA PO N JI.
W aszyngton , 4  w rz eśn ia  (PA T ). P re z y d e n t 

C oo lidge i s e k re ta rz  s ta u u  o dby li k o n fe re n c ję  z 
am b asa d o re m  ja p o ń sk im  celem  n a ra d z e n ia  sic , w ac’ 
w  ja k i  sposób  Stany Zjednoczone m ogłyby  
przyjść Japonji z pom ocą. P re z y d e n t C oolidge 
w y d a ł cło lu d n o śc i A m eryk i odczw7ę n a w o łu ją ­
cą  do  niesien ia  pom ocy Japonji.

SPA D E K  W ALORÓW  JAPO ŃSK ICH .
Londyn, 4  w rz eśn ia  (P A T ). W iad o m o ści o 

k a ta s tro f ie  w  Ja p o n ji  o d d z ia ła ły  n a  tu te is z ą  
g ie łd ę  w  te n  sposob , że w7alory japońsk7e  spa­
d ły . N ie s ą d z ą  je d n a k , b y  sp a d e k  te n  b y ł trw a- 
lv , g d y ż  ja p o n ja  p o sia d a  zn aczn e  k r e d y ty  w  
A nglji i w  A m ery ce .

SPRAW A KONW ENCJI DLA ZWALCZANIA 
W YDAW NICTW  NIEMORALNYCH.

Genewa, 3 września. (PAT). K onferencja dy ­
plom atyczna w  spraw ie p ro jektow anej konw encji 
m iędzynarodow ej dla zw alczania wydawmictw nie­
m oralnych, o tw arta  została w Genewie dn ia 31 
sierpnia. K onferencja zebrała się na sku tek  zapro-

Ukiad poisko-gdański
G dańsk, 4  w rześn ia .

W y n ik i u k ła d u  pfolsko-gdańsk iego  p o d an e  w  
ra p o rc ie  M acdone lla  są  n a s tę p u ją c e :

ObiiOkSitrony u s ta liły :
R ada p o r tu : Z obow iązan iu  r a d y  w zg lędem  

p o r tu  w y n ik a ją  z a r ty k u łu  2G i in n y c h  po lsko - 
g d arisk ie j k o n w e n c ji w  z a k re s ie  p a ry sk ie j. W

szenia p a ń s t w  przez rząd francuski pod a u sp ic ja m i|zak restó  sw oic]l fn n k c y j r a d a  je s t  n ieza leżn a
Ligi Narodów W  konferencji wzięło udział 30 za rów no  o d  G d a ń sk a  ja k  i o d  P o lsk i. W  sp ra- 
przcdstaw icieli państw , w7śród nkih przedstaw iciel i w 'acli cyw iln ych , gdzie  r a d a  je s t  p o zw a n j m, 

>7u J„ « iT n 4Tr/.i, PnUt-n rAnrc/entuio on ‘ pow ód  m oże w n ieść  s k a rg ę  za ró w n o  d o  s ą d u

„V ielka“ konferencja prssowa
łr sza 'va, 4 w rześn ia  (Itol. w ł.) D zisiaj przy  

luazlflle prem jera Yćitc-sa i k ilku  ministrów^ od- 
i I,y*a cl(  ̂ ”WK at‘ konfersncia  prasow a, na k tó ­
rą za Dr os zo o ^koh 45 dziennikarzy prowin- 
cjonatnyj. < ic Jyu le reprezentujących  ob ec­
n y  klart-nel rządu. 1,7 a

) ‘ K o n fe ren cja , ^ o r^ n iz o w a n n  p rz e z p p .: Mo-
.raw sk teg o , D ę-tiebL ba w y d z ia łu  p rasow o-po li- 
. W ć g o  R*tov m im strow , G io tta ,  p S Ł  
zas tęp czą  fu n k c ję  ć --to-a, PA .T-a o raz ' N a-

itan?ona»  szofa w ja z ia lu  p raso w eg o  w M S Z 
jn ia ła  n a  c e la  p o in fo rm o w an ie  c  dżia-
i ła ln o śc i rząd u  1 je g o  p ro g ra m ie  n a  p r z y ^ i n ^
) itd , itd . .. . -. .
i jjf- ko rd eren c i .d w u g o d z in n e  expose  w Vg t0 .
fs ił p rez y d e n t m in istrów  I-Yitos, poczem  -e fe ra t 
* z a g ran ic zn y  w y pow i" iZi.at m in is te r  sp ra w  za-
! g ra  nic zo y ch  Se yd a .
\ T Vie w y d o ln o śc i o naradach prasow ych  zo- 
jsta ł „ ib r a ć > a s ż  koi e-= oendenc.

Konferencja U nasuwa smutne r« \k s je  o 
działalności rządom yca urzędów  ̂ p asowyc!.. 
Ponii:ając l i i  laŁt grubego metakiu przez za 
pr jszerńe tylko je-dr.cgo odtansu prasy, s.wier- 
d ić i.a' źv. je  cd Gł&w coy trzej w_vimeinenj

Stanów  Zjednoczonych. Polskę reprezentuje na j pow od  
konferencji pan Sokal, delega t rządu  do R ady  p0 S 1C» °  c
adm inistracyjnej międzynar(>dowego b iu ra  pracy. 
Przew7odniczącym  w ybrano przedstaw iciela F ra n ­
cji Deseham ps.

D otychczas przy ję te zostały dw7a pierw sze ar-

i  do  są d u  g d ań sk ieg o . O b y w a te ­
lo m  p o lsk im  p rzy s łu g u je  p ie rw szeń stw o  w  0 - 
b e jm o w an in  s ta n o w isk  u rzę d n icz y ch  w  ra d z :e 
p o r tu  o d  czasu , k ie d y  ilo ść  P o la k ó w  w  k a ż ­
dy m  d zia le  d o s ię g n ie  po łow y , poozem  ilość  P o ­
la k ó w  i G d ań szczan  z o s tan ie  z ró w n an a . O sta t-

, , , .. . .  . n i p u n k t  obow iązu je  n a  l a t  siedm . Ilada. p o r tu
lyku ly  to iin e n c ji, przyczem  n a  wm   ̂ i o trz y m a  od s e n a tu  g d a ń sk ie g o  d o  sw o je j d y  
j olśkicgo uchw alono, że prawno określenie nie J cpoZy cji s iłę  p o lic y jn ą , s ta n o w ią c ą  k o ip u s  po- 
mornlności pozostaw ione będzie ustaw odastw u lic y jń y , k tó r y  b ęd z ie  p o d leg a! w y łączn ie  ra - 
każdego z państw . Również n a  w niosek delegata dzie. K o m p e ten c ji po lic ji ja ld y  p o r tu  p o d leg a
polskiego postanow iono w łączyć do lis ty  przed­
m iotów  zwalczanych, fihny kinem atograficzne 
przeciwne m oralności. / . /

Późne tuladomości iiolityane
W YJAZD POSŁA CZET W ERTYŃSKIEGO DO 

G ENEW Y. W czoraj w yjechał z W arszaw y do Ge­
newy n a  zgrom adzenie Ligi narodow  poseł Sewe­
ryn Czetw erlyński, należący do składu delegacji 
polskiej.

KANDYDACI NA MIĘDZYNARODOWĄ KON­
F E R E N C JĘ  PRACY. W  związku z odbyć się m a­
jącą  w  jesieni pin*ą m iędzynarodow ą konferencią 
p racy  w sprawne organizacji inspekcji pracy 
w państw ach , należących do Ligi Narodów, do­
w iadujem y się, żo na członków konferencji, repre­
zentujących P o lskę, upairzen i są zo strony  pra- 

OkoUki, prezes- polskiego Związku 
i p. Jastrzębsk i, naczelnik wydzia- 

łu  centra,:, ego Związku polskiego górnictw a, hau- 
u-u 1 przem ysłu, jako  rzeczoznaw ca. K andydaci 
:i urau  udział ubiegłego roku w czw artej między- 

narodw ej konferencji pro.cy. ^

codawców dr 
przem. m etal.

ruch towrairowy i  pilotaż. Nadto senat odda do 
dyspozycji rady portu silę policyjną, wystar­
czającą dlai zapeiwnienia bezpieczeństwa publi­
cznego W porcie. Zarządzenia policyjna rady 
portu mają moc prawną na teiytoijum  wolne­
go m ia s ta  Gdańska. Policja sanitarna w  za­
kresie emigracji i imigracji, podlegał radzie por­
tu. Przepisy dotyczące poheji a wynikające z 
poprzedniej decyzji wysokiego komisarza1 zo­
stały przyjęte przez Polskę tymczasowo na dwa 
lato. >. i-

Spraw y celne. Stw.%dzono, żj? na zasadzie 
traktatu' wersalskiego i  konwencji służba cel­
na gdańska całkowicie podli ga centralnej *uf- 
minietraoji celnej polskiej i  jest wykonyjraaai 
przez urzędników gdańskich. PoOsla. tęa&szf'

dnego praw a.
Na w szelki sposób państwa, zainteresow ane 

w spraw ie sp ła ty  długów , oraz odszkodowania 
cryw atnych  właścicieli, do tknię tych  socjalizacją 
przedsiębiorstw  w  Rosji, bcaą m usiały dopilno- 

aby  się nie pow tórzyła znowu podobna 
sztuczka niem iecka, ja k ą  obserwowano na konfe­
rencji genueńskiej w formie zaw arcia z Rosj*ą 
tra k ta tu  w Rapalło.

rządu belgijskiego przyjeżdża m inister pełnomocny 
i am basador belgijski w W arszawie, p. Bernard 
de FEscaillc, z ramienia rządu finlandzkiego m ini­
s te r pełnom ocny, p. E rik  Ehrstrik-m . Z ram ienia 
W olnego M iasta G dańska, p. senato r Jew elow ski 
z ram ienia p rz e d s ta w ic ie lsk a  handlowego zw iąz­
ku republik sow ieckich, p. Fedorow  z trzem? 
w spółpracownikam i i jednym  przedstaw icielem  ro­
syjskiej agencji te legraficznej.

* MORGAN — SCHNEIDER — STINNES NA 
GÓRNYM SLĄSKU. W edług pogłosek, podanych 
przez prasę niem iecką, g rupa M organa, razom 
z wielkiem i zaidadam i Schneidera w Creuzot 
(Francja), m a przystąpić do eksploatacji n iek tó ­
rych  polskich zakładów  przem ysłowo-górniczych 
na Górnym Śląsku. W  konsorcjum  tem uczestn i­
czy podobno leż  S tinnes, posiadający, jak  w iado­
mo, już przed w ojną w ielki udział w śląskich 
przedsiębiorstw ach przem ysłow ych.

W ARSZAW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA (4 w rze 
śnia). Żyto 410.000, kapusta  w głowach 150.000 
T endencja zniżkowa. D la braku gotów ki m ało 
transakcyj.

łfifiadomości giełdowe
Z GIEŁDY K RA K O W SK IEJ. W obroiach akcja 

mi przemysłowemu i handlowemi tendencja naogól 
bez większej zm iany, cokolwiek słabsza. Robiono 
po kursie utrzym anym , lub nieco obniżonym, ty l­
ko  dw a papiery by iy  szczególnie faw oryzow ane, 
mianowicie: Pocisk i w dalszym  ciągu S trug , zy­
skując pow ażną zwyżkę. Z akcy j bankow ych Hi­
poteczny i Małopolski mocniej, Przem ysłowy i 
Spółek zarobkowych słabiej. Papiery procentow o 
bez ruchu.

Na rynku  dewizowym ruch  m inim alny ograni­
czył się do czterech zaledwie gatunków . Dolary 
i Zurych bez zm iany, W iedeń i  P rag a  cokoiwiek 
słabiej.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 4 września 1923 • I I

Waluty i dewizy:

D olary  S t. Zj\ 

Framu szwajcarskie 

Korony austr. 

Korony czeskie

Akcje bankowe:

2400OC -260000 
Transakcja

Transakcja

F Transakcja

Transakcja

płacą żądają
ajonoo—20001-0 
260000—209500v 

44ctKt—47'DO 
46800—46700 

3‘4o- 4F 0 
3*06—3‘6? 

7000—7700 
7650

PoL Bank Przemysłowy 
Bank Hipoteczny 
Bank Małonolski 
Z lim. Bank Kredyt.
Powsz. Bank Kred.
Bank Komercjalny 
Bank Związku sp. zar.

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handl, 
impex *
Pharma
Bracia Rólniccy 
Polski Glob 
Żegluga Polska

W tysiącach marek polskich 
ofiarowano żądano

Transakcja
80—100 90--94'

180—200 185—195
100-120 ll<

< 40—00 53—'>5.
2 0 -2 5  22
30—40 36‘5—%

550—650 625

8(>—i 00 
P i—1‘6 

210—230 
40—50 

C‘5—8‘5 
19—27

* SPRAW A ZAŚWIADCZEŃ WALUTOW YCH 
PRZY EKSPORCIE TOWARÓW. D yrekcja kolei 
państw ow ych w G dańsku stosow nie do instrukcji 
o w prow adzeniu przym usu inkasow ania należno­
ści zagranicznych za wywiezione tow ary , ogłoszo­
nej w „M onitorach P olsk ich1* Nr. 143 i 145 br., 
kom unikuje się, żc nadaw ca chcąc eksportow ać 
tow ar za granicę lub do obszaru w. m. G dańska, 
obow iązany jest zaopatrzyć się w  w ym agane za 
świadczenie w alutow e. Zaśw iadczenia tak ie  w y­
staw iają tvszystkie polskie K rajow e K asy P oży ­
czkowe «na wszelkie to w aiy , na każdą  przesyłkę 
oddzielnie, zaś przy przesyłkach m aterja lów  d, ze- 
w nyeh, w ęgla kam iennego oraz przetw orów  ropy  
naftow ej, t. zw. zaświadczenie zarrow e, t], na 
w iększą ilość wagonów. N adaw ca winien zaśw iad­
czenia te  dostaw ić bezpośrednio zagranicznym  u- 
rzędom celnym , a n a  tow ary  nadaw ane do prze­
wozu do w. m. G dańska, kontrolom  skarbow ym  
w7 Tczewde, w S ta re j F ile, w  Skarszew ach, lub w 
Gdyni, stosow nie do zam ierzonego, k ie runku  w y­
siania przesyłki do G dańska. W końcu nadm ienia 
d y rck ija  kolejow a, że nadaw ca -względnie odbior­
ca odpow iada wobec kolei za wszelkie s tra ty , jak  
np. za postpjowo i składow e, w ynikające z b raku  
lub m ylnego skierow ania ty ch  zaświadczeń do 
niewłaściw ych kon tro li skarbow ych względnie 
urzedów celnych.

* OBROTY AKCJAM I PRZEZ P. K . O. U czest­
nicy  obrotu  czekowego i oszczędnościowego P. K. 
O. m ogą za pośrednictw em  te j insty tucji dokony- 
w ać ło p crac y j giełdow ych, przyczem  P . K. O. w 
przeciwieństwie do n iek tórych  banków , zakupio­
ne akcje przyjm uje do depozytu i nadzoru. Zlece­
nia giełdowe dzienne przyiftiowane są w  P . K. O. 
do godz. 9 1 pół rano. To też obrót papieram i w ar- 
tościowem i, a przedew szystkiem  akcjam i je s t zna­
czny. Z usług P . K. O. w  te j mierze ko rzysta ją  
szerokie sfery drobnych kapitalistów , p ragnących  
zaoszczędzony k ap ita ł uchronić przed dew aluacją.

* PRZEKAZY CZEKOW E. D yrekcja P . K. G. 
zaznacza, iż staw ka przekazu czekow ego, p ła tne­
go we w szystkich urzędach pocztow ych, została 
podw yższona do pięciu m iljonów  m arek  a  dla prze­
kazów  p łatnych w  ui zędach znajdujących się 
w m iasikch t siedzibą P . K. K. P. do 10 mujo- 
oów mlreDUk

* R EPREZEN TA N CI PAŃSTW  ZAGRANICZ­
NYCH NA O T W A R C I) III TARGÓW WCHOD- 
NICT! ;W  odpowiedzi na w ysrosc^aue 9o w u r - t -  
kłdfe i t ą i i f t r  tap roszen la  lia  uro?*??io.*ć o iw ? - m

Akcje Tow, przemysłowych;
Zielcniewskj j  2000—2200
Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
Potęga *. > 
Trzebinia 
Pocisk "*
G ó r k a
wiersza
Tepege
Polska Nafta 1 
Pokucie 
ukos 

£trug
c-yndykat koszyk > 
Iłu.szc-ze Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
('!miclów
1 k-klrównia Siersza 
Nicmojowski 
Kapelusze Myślenice

150—170 
z 120-140 

35—50 
1500—1000 

250- 500 
150—200 

29ou—3100 
> 850-1  '50 
' 600—700 
1 120—150 
<110—140 

10O—85C 
270— 820

* 120—150 
. 750—850
130-160

1350—1500
* 130—27

?5—00 
170—190 

70—90

88—95

230—240
i i

5—7*6
24—25‘5

2100-2150 
165—168 
125—135 

: i 7
1550 

270—295 
170—191 

2925—8956 
I35ij—;40<| 

630—650 
130—151 
130—136

270—82$ 
1411'

113—1BT 
13J0—1-Tt 

240—448
79- r&

ips<j ruro g d a ń s k i tu-Łąd, c e ln y , k tó r y  bżc r t w #  
w istrzyn iyw ać z a rz ą d z e ń  ndrnSnistracjż cełpsćj. 
W olne m iasto  G uańkk  o rg a n iz u je  urz,qdf c e l­
n e  swegx> ty p u , odpow iedz ia lno  w obec p o lsk ie j 
udlm inl^tracji c e n tra ln e j. W  raw o  p raek roczo -

GiEŁDA VVARSZAtl’5K "1 (4 rzefeib* Do.ary f i
Zjedn. 249.000. sprzedaż 251.500, kupno £4660*1. ‘ ś 

Czeki: Belgia 11680, aprieaai 11780, m-pen,
BeiTn DB2. spizedaz 0*02, kupne —< G dań d l I t s  
sprzedaż 0*02, kupno —, Ilolandjfi 983 .̂6, Lcesfe'* 
1.123.00U -1,133.000—1.130.000, snrzedai. Ę14C.OOO, t e  
pno l,120.u00, Nowy Tork 249.000, apned*'.' W & Ą  
kunno 246 500, Pnrvż 1415C, *pr-ednr 14300, W- ^  
240.503. P raga 7370, Szw.JcaĘs 44950,
45400, PyyK’ 44500, Wiedeń 363 łnmecUt 366 n im , 
350, Włocąy IftoO, 3

Bank dysk- -ntjwy Warszawa 800 Bank 
War.wiwa J9'Ki, Bauk dla h&niw 1 r r zwoTitu  W cj 
szawa 275. reszta SCO- *0—306, B nk 1 
W a iw a w  170—200, Bank małopolukl K ralów  ?05 -* 
107M, Bank presm  Lwów 90—85, Bank prze-.vsiau 
wy W arszawa 75, Bank zachodni 750—160, Bank h a i  
dlowy Poznań 200—£05, Bank zw, ziemian 6A —O d  
Bank spółdzielczy S50, VVileń«kI pryw. bank bsupn'.) 
2G0 240—245, Cerata 450—480—450, ^  190—180 
122 1A, WUdt 203—180—1»?0, Cukier W u w w  8000^ 
9400—9200, urc-bne »700—C54.0- 0300, Gtęrtocłaf 
G000—5800 Drzewny przemysł 6f -62 1S5-*.
155, Modrzejów 1925—1700—1875,, Orthwclr 165-.’ 
145. Rrdzki po 100 s iiak  780, zt* 850—177^ IJJf* 
sus 320—315 Pa rcwozY 140—125—t3t.. Bednaw*Ł 
85. iC duga - 2 7 -  28 Spłryti-s 1400—1785-->62& 
Polska ffafta 125—120, Lenartc-wio* 4t - O J ł  f ila  I 
Swiafo 230—260 Ćmielów 230—220 Kaoel 
260. Fitzner i Gamper 280L—£OjO-2IOO Klucz* łS l » 
190, IT  T 640—650 Solo porasowi fiKA KHi wwkł- 
1125—975—1000, Gosławice 550- -60C MIcbzKw ZOO—» 
750—770, Łazy 100—9! Węgiel po J()C szżgI l(P  j 
po 50 sztuk 102r>—1000—1140, r«ssti rflóu—
1265. Ostrowiec —-2250—CSOOL 6 eram ą K 5 0 - 
2075—>150, Ron LiePAsfc. »  1-235-839 , 4 
250, Stnrrchowico 18bO—J225 -1200 Eteleulew-a.t 
2200—2000—21,00, Żyrardów 60—6Ł, Borkowikt 7 5 -  
ICO—107 .Tiblkowsnj 47—44, Połh/I Ki, Hsbcrbneeł!
r V € S ( v - S 60, Nabd 845- 32S -835 Pttstełnflt WŁ 
Ęb0d,-vów 13; 5 -1385-1800 . Sclne* 260—250—255;

. caftów r 840 —780, Z eh. tow, (R*
, ..drkal ro K  w am aw sU  725 i
Ś711 > JC A R iiL i (4 m e b j ić .  Berlin' 

Ho;a„<5ja 218*25, Ner*7* York B5f> Ęondyń/
r  . . . __  i , ,  / i  81‘§B Mediolan 2375, Pręga f5*44 Bu*
Jkzpara  mbdatrw spraw  rtg r., Fłnhir.ćjl, ećru?* > ^ f L t &m  la k -n  t> 5 8 , feeterad Brfla **80.
'gdańskiego i rew5Z4ff!&cji huwlowpj rtjwhlft. eo-}W iro w a  Wiedeń OOdieK., lustr- k w g te’
w lcck ich .^

P e p is a * ’ te  w ym ieniają rówr.oct-oSnic osoi-iafb- 
ścl p riez  rządy  powyższe d e le g c ^ tn z  na © hra cP

ftawcj lvwana 0*00.78,

nia, zanądźeń ^-dm.inistiaóji polajdei Tarnów WttMwaic* V*; % nunkmii, K I C H  AŁ

mm
Odf-owfedzńJny, redaair*7' y
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S l i k j  onienne sprzedaje, wyko­
nuje wszelkie robot" szklarskie, 

lanoteż reperaye: S. 1'iukelstein, 
SDnlców, Mikołajska 5. 1862 7 15 K L E J  S T O L A R S K I

kostny, marki „ST I M g tylko hartow nie do nabycia

u P o !s »  Toenrzyitoie hundio@em LA.
w  K r a k o w ie ,  ul. S ł a w k o w s k a  L. I  T e le f o n  2 0 7 8 .

1 $ 0  3 5

9 fi  T E K  D E S T Y L O W A N Y
o m / v k .     _ /■* *r X 5 «... 1,  * T_ 1  \

|  S K Ł A D  F U T E R  i S E R D A K Ó W  Z A K O P IA Ń S K IC H  ?
O R A /

PRACOWNIA KUSMEKSKA

K upuję siarę żeiazo i metale: 
płacę najwyższe "cny. Rosen- 

feld Kraków, plac Szczepański  9, 
iklep galanteryjny. 194.6

I uiu uuiui
K rak ów , u l. F lo r ja ń sk a  1
otrzymała na skład k ilkanaście  
' J t l a i E i c n  e g z e m p la r z y

dzieł:

K. B a r t o s z e w i c z .  H istor ja 
o.t usługach ludzi i stronnictw. 
R ok 18 G 3. Tom d r u g i (rza d koś ć) 
Cena 4  500 Mk.

K . B a r t o s z e w i c z .  Kwe- 
stjocarjusz m ałżeński i M. B ie l­
sk iego 10 przykazań m ężow­
skich. Cena 1200 Mk..

K B a r t o s z e w i c z ,  W ojna 
żydow ska »  r. 1S50 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 2.400 Mk.

i£. B a r t o s z e w i c z .  Pa­
m iętniki Tadeusza O gińskie­
go, w ojew ody trockiego, z 
początku X V IU . wieku. Cena 
2.400 Mk. &2

Nrwuść! Nowość!
W a c ł a w  G r a b ia ń s k i

mm teiOT
(humoreski)

fffrct& ticz licn o h j. — [ utnę/'. —  
I n n  i/ d ep a rta m en t. —  I  a jenniira  
le tn ie j noi u. -— I Jr~ ja o 'ln  sa ­

rn obójry.

Cena zasaduicza 0  50 .

Tegoż autora
Cena zasadn.

. . i .—
, . 2  fM
, . 1.L0

.  » —  
, . 0 .50

Muożuik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wrdawoów w Warszawie.
Gebethner i Wolff, Kraków,

Wojenny balonik 
Piekło . . . .
Rymy i proza .
Prze3<len>8 , .
d w ie  n o w e l e . ,

Lokal magazynowy
w centrum miasta, składający  
s ię  z  dwóch ubikacyj, okia- 
tuwany, z elektryczoem  ośw ie­
tleniem, do w ynajęcia. Z głosze­
niu poa „M agazyn11 do A dm i­
n istracji „Nowej Reformy11.

D z ie c i ę c a  a u ta ,  r o w e r y ,  
s a n e c z k . ,  w ó z k i  s p o r t o w e  

i  a m e r y k a ń s k i e
hartownie i datailicznio poleca;

Ta ra b a iB ę j& e n e k
Kraków, ul. Grzegórzecka 30. 
Składy przy ul. św. Jana 26

Z a w i a d o m i e n i e !
^ N in ie jsze *  mam zaszczyt zawiadom ić P. T. K lientelę, 

iż z dniem 2 sierpnia 1923 r. firmę
K r a j o w b z a k ł a d y k o n f e k c y j n e W  P « e t r u s z k a i J .G a j d a

Kiaków, ulica Szczepańska L 7
zlikwidowałem . N atom iast to samo przedsiębiorstwo, 
znacznie rozszerzone, prowadził nadal będę pod firmą:

W O J C I E C H  P I E T R U S Z K A
K R A K f I H ,  U L . S Z C Z E P A Ń S K A  7 .
W róciw szy z  zagranicy, zaopatrzyłem  tak dział 

damski, jak  i męski, w  oryginalne modele

P A R Y S K I E  i  W I E D E Ń S K I E
a to w dziale damskim: bluzy, suknie w ełn iane i je ­
dwabne, spódnice, kostjum y, płaszcze i t. p ; w dziale 
rabskim: ubrania spacerowe, w izytow e, sportowe, spodnie, 
palta, kurtki, raglany i t. p.. oraz m aterjały, z których  
w ykonyw ał będę nadal zam ówieuia ze znaną starannością  
i punktualnością, 19,70

Dzieknjąc za dotychczasow e poparcie, polecam się  
uadal łaskaw ym  względom  P. T. K lienteli i pozostaję

z poważaniem W . 'P l r t r u 8 * k f i ,

K u rs  galanterjl z  ra lji
od dnia 15 września, do 1 listopada b. r. urządza SeminarjuRi 
przemysłu dom owego L ig i pomocy przem ysłowej w Krakowie, 
ulica Groazka L. 13. Inform acje tam że od godzin? 9 do 1.

1!II>3 ‘Z 2

I

I
*  . I
j  P rz}'jm u je  siq  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  z w ła sn eg o , lu b  |  
|  d o s ta r c z o n e g o  to w a ru  —  p o  cen a ch  p r z y s t ę p n j ^ c h .

|  j S T A N I S Ł A W  R A C H T A N
•  K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  L , 8

sm olę prtparow auą (.jtein k ohlenteer), 
pak (Ś le ia k o lilem eerp ech ;, 
karboiinsum ,
urnsol, ja k c też  w grelkir iun« produkty chem iczna t  (Y or/lu  

J u l. itu tg erm  w  W itso w ica ch  żCzech’?)
\ ' ' , • ' • -

dostarcza pu cenach vr/.vśiepn vch  zastcpr-a na P o isk e:

M 4 B K P S  S T E R Y
K R A K O lt , P I,. Ś W . f«EKTK(J1k\ I ,. 1 3 . THŁEFOiS' 1 5 5 .

T elegram y: Steru O ertrndy 1 19fi8

PRZEJEZDNYM
' p o l e c a  s i ę

BUFET ŚNIADANKOWY
Z Y G M U N T A  N U Z I K O W S K I E G O

14 SZEWSKA 14
C o d z ie n n ie  ś w ie ż e  u c d u n .i  wU*jsW ie, s e r y  k r a j o w e  1 r a g e a u l c /u e ,  

ś l e d z i e ,  s a r d y n k i  i  1. <L 1713
C ie p le  1 z im n e  p r z e k ą s k i .  W in a . m in d  i w ó d k i  u lu - i t ie y o  H y r o in i .

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
su p trfo sfa iy , *oui« yne siarczan  am onu, so le  po­
tas lw i,  oraz ws el kie inno trafię i nawozowo poleca:

MAR JAN SZYF, Kraków XXII.
wyłączny przedstawiciel na Małopolsię i Śląsk ( ieszyu»ki 

V  naiwiekfl/.ych polskich fahryk:
§  C h e m ic z n a  f a b r y k  J, Sp. ikr.. daw niej kA H O Ł S C łfA R F F  
S  i Ska w B ogucicach , pow Katowice.

ą  rubryka prodirk>ów ch em iczn ych  ŁI3 AN, Sp. akc.,
) A raków —P oT górzs. le ss

9
-t B O v j  * • * '  I  i  v « 9 ł v #  t  i v «

Pow szechnie znany, popularny

Pierwsza krakowska wytwórnia 

p r z y b o r ó w  p s z c z e l n i c z y c h  o r a z  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ul. sw. Tom asza 2

ą j  1 F  K
Ż A K I E T Y  O l i  A Z
g a ł a n t e r j c
P  K A C O IV N I A K l i  Ś  IV I E K S  K t  

S T A N ISŁ A W A

Z I E H 2 H I Ń S K I E G O
O  U  K K A K O U IE  f i

K O P E R N I K A  D
P O  P R / ,  Y S T r jP N  V € H  C E \ A t « .

i 87 r

Oh rc?dH)« OyreKt ja robót publicznych m K r a M ;
ogłasza sp r/edaż w drodze przetargu publicznego

fragmentów ówncylimlrowei maszyny parowej
mat lei L angfelder G cpgyar Budapest. L icytacja odbędzie się 
dnia 21 w iześ.iia  1923 r. o godzm ie 10-tej rano w  btur/.e 
O D R  P. N r l i .  f- p. WaUjum 5,000 .000  mkp. ObjeUt 
oglądać można cod/teuu,(* rano w  sk ładach firir.y PoL kio  
zak ład y  cńetuiczoe, Kraków, Dąbie-Pia:.ki, 19 tsz a :i

4  '-------‘Jł frjj
... . N iiiV O S €

i *
a l b u m  m ó d  „ F a w o r y t
do którego dostarczam y rów nież sław n e kroje, pojaw;! się  
pa raz pierwszy w  języku polskim i francuskim , na sezon  

jesienny i zimowy 1923 24.

M. La?iCJuf KraHów, św. Krzyża 5.
Inne żiirnale rów nież w  wielkim  wyborze na sk radzie 
Przy zapytauiacli prosimy załączyć znaczek pocztowy na

odpowiedź. 1055

L A B O R A T O R I U M  K O S M E T Y C Z N E
F K U C I S J K I  I S U D Z I A S Z C K
U  KR A K O U  IE  -  U l , U  A G R O I I /K A  I,. 3

W ytw órnia rękaw iczek  skórkow ych

TADEUSZ LUBANSK!

N a p ę - i
Giaasowr.o

D uńskie

KRAKÓW
ni. G arncarska 7 Sprzedaż hurtowa.

1S90

l i "  i , R ó l  L y f j i  a
Prz, ' Z użyt-ie „ R ó ż u  L y g i a "  ot i  z y m u j o  s i r  p i ę k n y  z d r o w y '  k o l o r  war!>.

a a ®  2  2

2  OGb  - ^ i i " 'p ty n iO jO śred -  
n i m  s ta nie ,  n a

w a r g  1.

M M I N O W O Ś Ć

Wodociągi, ogrzewania, gaz
w ykonuje po cenach przystęDnvch:

B F i r i u J A i ś r  rr& w L -A Ź E t
i C p ^ k ó w ,  l a l .  ś w .  J a m .  I O ,  L e i .  S T A

oraz kupuje:
m o s i ą d z ,  m ie d ź ,  b r o n z .

Z a k l a J  ś l u s a r s k a  - in e c h a n i  :z n y

Jana iachimczyka i Ski
w Krakowie, ul. S tarowiślna  L. I i

w ykonu/e w szeln ie  n b o ly  w zakrc-3 ś lu sa is tw ą  i m echa­
n ik i wchodząca. — Z akład je s t  specjatn io oi-Tądzony ao 
w y t o a y w m ii  i napraw iania ik zw i zelarn  , oh. - sklapow yob  
i ,.a liu y j. —  Podejm uje się  napraw m asryn  dc szycia rowe­
rów primuąów, m aszyn  roluiazych i  t. p, — Llo napraw y  
m aszyn  rolniczych na żąd acie  w yjeżdża tia prowincję.

t e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

M A G A Z Y N  U B I O R O W  M Ę S K I C H

9 9
przy u licy  M ikołajskiej Ł. 12

poleca w wielkim wyborze ubtanijfc raglany. palta, kurtki 
ubrania żakietowe burk podróżne 
wed Ing n a j ś w i e ż s z y c h  model i.

Ceny przystępne 1007 Oeny przystępne.

P 1 A C O W N I A  
S A F E Ł U S Z Y  D A M S K I C H „ A N T O U I M ^

ROK KAJ.OZRMA 1017. ROK ZAł.OKEKrA 101

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 

9 PRZENOSZENIA SIŁY
w m  B A H O U M

TARNÓW, PŁAC K A Z m iE R / A  U T E L K IU G R  L. ■
pasaż Terłila — Telefon 95

podejm uje się  w szelk ich  arzadr.eń, w zakres elek trotech n ik i w cho­
dzących, z prądu silnego , jakoteż  słabego, tak  w m iejscu, jakoteż  

i na prow iuoji. H159 2 2
kład w szelk ich  m aterjałów  elek tryczn ych  i techuicznycii. 

W łasne w arsztaty  reperacyjne motorów i d /nam o-m aszyn .

W SiHilLlDWI!:
V I .  F Ł O H J i l Ń S M A  Ł .  1 3 ,  I .  P .  

(17 PODWDBCU)

poleca kapelusze damskie i oryginahte modele 
w wielkim wyborze, oraz przyjmuje wszelkie robot) 

w zakres modniarstwa wehodza te 
po nader przystępnych cenach

L ■ F - r t . z E i w a  i : -  w r  • * .  i > o  1 * 0  a r y . . .

W iw e l  ii m u z e a .
Z unek krolewalti na TLawt-iu zw iedzać m ożna od "oilzlity  

P do zm roku. stęp  do Zamku 1000 m kp. (Zarz.id Zatnku królew skiego  
tel. 1202). Orobjr królew ikie, grób M ickiewicza i sbarM ec 
w kdirtdrze aa Wawelu zw iedzać mużuu w dnie pow szednie o Ko­
d ein ie  10. w n ied zie lą  i św ię ta  pi> nahożenstw auh. firoby zaałuio- 
aycb w krypcie aa ?lk ilee. grób Skargi w kościele ów. Piotra, 
Oraz Skarbiec N. P. Marji zw ied zać m ożna w ohw ilai 1 w olnych  
od ir*joi sństw . za zg łoszen iem  się do zakrystji Muzeum Narodowe, 
Sukienn ice , tal. 188, o tw arte j e s t  codzienn ie od godz. 10 — 2. za opłatą  
2000 m kp. od osob y; zbiorowe w ycieczki otrzym a ją zn iżk i w kauoelarji 
M nzsum  w Sukiennicach. Aluieum im. Eryka hr. Czapskiego, 
Ul. Wolaka 10, wraz z lapidarium , orkwarte z w yjątkiem  w torków  
i piĄ teów  codziennie od godz. 10 — Q. za op łatą  W 00 mkp. od osoby. 
Z niżk i jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Ma.aiki, ul. Florjpu- 
ska 41, d zie ła  i zbiory m istrza, o tw arte c o d tieu n ie  od 10— 2. za opłatą  
300 m kp. od o »hy. Zniżki ja k  poprzednio. Barbakan czyli Ł z r .  
4 >n w  bramy Floriańskiej, z* <• car arch itek tury  z końca W  
i  XVT w „ w lec ie  otw arty  prrez cały dzień , w m iesiącach  zim owych  
za zaroszeniem  s ię  w  kanceU rji (najm niej 5 osóbl za op łatą  lOCKi mkp. 
»d osoby. Zniżki jak  poprzeduio. W ieia Mariacka w  lec ie  otw arta  
codziennie od godz. 10 —12, w  m iesiącach  zim ow ych za zg łoszen iem  się  
w  k asie  m uzealnej w Sukiennicach. O płata 100(1 m kp. od osoby. Z niżki 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryskich, ul. P ijarska  (>. otw arte dia  
zw iedzających  w e w torki i pintk od god z. ft — 1 w południe, o ile  t te  
dni m e nrzypadną w ięto . M ieiskie Muzwum przemysłowe, ulica  
Smoleńsk- 9, tel, 1339, otw arte 1 0 - 1 , Muzeum etnograficzni, 
»a W aw elu  otw arto eodt.iena:e. W stęp  w n iedzielo , w torki i czw aria i 
40 m k p . w inna dni 100  m kp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
p i ę k n y 1 h , p i. Szczepański T, te l. 8, otw arta codziennie od g. 1 0 — 4. 
W stęą rr900 m kp. Wyatawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
przem ysłowe] ni. S traszew sk iego 28, w stęp  w oinyod 9 — 1 i od 3— 6.

W ła d z e :
Województwo ni. B aszt w , L. 2R. te l. 1141: godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— I. godz. urzęd.: od 8 — 3, dla stron od 10— 1. S»t * 
rostwo krakowskie, ni. S tarow iślna L. 13, te l. 3554; godz.O ” przy 

| jęć: starosta  od 11— i godz. urzęd.: od 8— 3, d la  stron od l u — 1. 
M a g is t r a t ,  p!ac W  W . Św iętych  L. 3, tel 46 , godz. przyję- W prezy­
dium  m iasta: od 12— 2 z w yjąik iem  n ied zie l i  św ią t; goazin y  urzędowa 
od 8— 2. Dyrekcja kolei państwowych, pian .Matejki L 12, telefon  
2458; godziny  przyjęć: prezes dyrekcji od I I — 1. godz urzę.a.: od 8 — 3 
z  w yjątkiem  u ie d z iii  i  św ią t. Dyrekcja p o ł i c j f ,  ul. K rupnicza L. o4, 
telefon  4 58: godziny nrzędow e: od 8 — 3. Izba skarbowa .w ładza skar­
bow a l i  :ii8taacjl n a  w ojew ództw u krakow skiej ul. lle lc lo w  1. 2, 11 p., 
te ietoa  r*r 225. P ie se s  Izby przyjm uje strony codziennie od godziny  
1 2 — 1 z w yjątk iem  n ied z:e l i św ią t;  w biurach godziny  dla stronod 1 1 — 1.

   ■        ■ -

K ia a .

T E A T R  NU I ł  I X v \

„ R E D U T A "
K raków, ul. Lubicz 15. T a l. 4"00. 

D ziś:
AroeryKańiki  film:

Pmi i w i O T i j B  r a d a m i
vt lnowioua orsiestra.

K iito  „O pleka<u n . Z eiona 17.
Czysty zysk  dia in w alidów  wojen­
nych. P rzed staw ien ia  codziennie-od  
godz. 6*tej, w  św ięta  a>d 3-ciej.

3SC» J£»Ea»SSPtE^J< J  EPĆSO*SO<5SyiHrTl

• W ó z k i .

Wózki dzteclgce
w łasn ego  w y roba. so lid n ie w vkonan» 
sprzedaje hartow n ie i  częśc.ow o  
Slusat-nia W. G ołębiow skiego

K raków, ul. św . T om asza 17.

m s tc z a E o w o s  frez s  r s s o t i c s ;  c z s e c s

S k ła d y  io r t e p ia n ó w .

Rok założenia 18S0.

FORTEPIANY
PIANINA

pierw szorzędnych firm  
n o w e  i u ż y w a n e

l  RABA NA3T.
Kraków, ul. św. Anny 3

♦
♦

Naj większy 
w Małopolsce

sKlod fortepianóii)
!2J

u l .  S z e w s lm  3 , 1.  p.

w yłączne zastępstwo  

Łiłiuświatowej stawy  

jak.
CS Beclistoia
S
s Bliithner tT5

'*3 Bosendorter trr w V
.5 Ehrbar b-S' o
£  iN CS Forster

S Ba c-.
p «'O ł

yeiler
a-
p

/- b
X Schweighofer py

Steinweg 5 ’
•u
M Quaudt n
Ti>2 Wirth

9

Telefon 4365 lub lu05.

O b u w i ę .

Ilsndłsit) riadiuj
dl. św. Tff^asza 1. 9 . 

M agacja i  pracowała obuwia 
damskiego, m ęskiego i dzie­

cięcego
Isą  uows/.a fasony a a g ie i i i ie .  fran 
cuskte w arszaw skie, jta le  n a  sk ła­

dzie w  w ielk im  wyborze.

H L G O  W l  l N T I A W  
K r a k ó u ,  u l .  S t n r o u  I ś f n a 6
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  luksusowe.

! C enę um iarkow ano.

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach  

poleca znana solidna firm a: 
BIEGŁA TRAN3 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 6.
I —3)C5 |EC*SC*5Z>SJ! CM5 0 . Sr~TC*SOI

M a g  iLjf iiy k B f d e r .

K O Ł D R Y
m ateraoe, p ow ija c ie  d la n ie ­
mi w ląt, p o ia ssk i —  poleca  
jed y ęa  K atolicka pracow nia  

wyrobów p oście low /oh
.11. A lV T l,ą I f  VVłt Z 
ul.. P i i s c i ś k a  1.. 2 0 .

*

t
i

SZ^S'31^8SCaEO( j5 V^3)C3aZj.SOt£23t

B iu r a  k u p n a  i  s p r z e d a ż y .
„ U c z c łw o ść ^ B ia r o Ir u n n a i sprze­

daży kam ienic, rea ln ości, folw arków  
sprzedaje i  przyjm uje do kupna. 
RodwMe 3, obok poczty.

ar asranr-aępfESt ar s^EDCr-Ti Lewar*
ZaKl&dy Lapicerskie. 

Z u k l a d  t a i > i c e r s k i
f m a g a z y n  m ^ b li  

IV  B A R D A C H
K r a io iu  ,  l  lo r ja ó s K a  I. 16 .

M e b l e .
■999999999999 

I <
Rok zał. 1863.

M E B L E  l i  Pływalna nr
s ty lo w e  —  luksusowe  

biurowe

S , M A N N Ę
Kra«ow, ul. Szpitalna 6

0 Telefon 4074. M

**99999*9* >9999

I

'W

l|  S1 PIA LM IE 
t  J A D A L N I E  ♦
X  M f b lc g l e t e .b iu r o w e  ą
X  poleca m agazyn  itnebl, >

t  F. Honigwaclis i i. Langer |
♦  K r a k ó w  ♦

ł k S i e n n a
♦  *ł ♦

% .*

Z a k ła d y  I o t o g r a i i c z n e .

W 5 mimjtph
w ykonuje ulepszonym  i najnow szym  
sposobem  fotografje n» leg.t.ym acje  
i  paszoor" r. j - nader nisKioj cen ie
Zaktad t d t f w r a f ic z n y  „ E r n a “

Kraków, uRca Starowiślna
(plac W ielopole), przystanek  tram  

w uju 3 i 6.
D la  m łodzieży szkolnej ceny zniżone.

■ >9***9999449^ *44*444404044494949999**94'

Z a k ła d y  n a u k o w e .  B iu r a  o g ł o s z e ń .

O głoszenia prasowe 
i reklam y koleiowe

przyjm ują

„ R U C ID  S. A.
Kruków, ul. Szczepańska 3. 

Telefon Nr 3H9
1

Z a k ła d y  k r a w ie o k ło .

j r ~  i

przygotov7tije do w szel 
kicU egzam inów, no- 
pntwek i t. p. w  lekcjach  
ńidywidualnych —  pod 
bezpośredniem kierow­
nictwem  profesorów.

O płaty najniższe.

Podania wnosić do kan- 
oelarji kursóuy „Ma­
tura41. ul. Grodzka 60-

eois msj*)C3aZ3(jiaŁJ«so<ezm»a<EC3«

f a r b i a r n i e  c h e m ic z n e .

Przy jm u je  do farbowania i  ohe- 
m icznogo "'■! azczea:a w szelką  

garderobę, która w vku,iuję na żą­
danie do ■’ 1 godzin , 3ohm *usow g  
firakow , u l. (.<rod/.ka 71, naprzeciw  
([o le lu  „RoyaL*. -

Księgarnie.

' K S I Ę G A R N I A  

I  S P R Z E D A Ż  G A Z E T

Pracownia
u b . o r o w  w ojskow ych  

i cywilnych

Wincentego Zmudy
Knkow, ul. św. Tomasza 21.

RUCH" S. A.
KRAKÓW , SZCZEPAŃSKA 9 

T  EL E  EON Nr 369.

CSlC33ł^8XiiłSXX a SCJłanłSOrSŁHSETj-

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w Krakô itł 
ul. Jayieilońslca 10, tel. 4 C

p r z y jm u je

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

IKAMIENICA
w K ra h o w le

w  śródmieściu, dwupiętrowa, z dużenu woluem  m ieszkaniem  (całe piętro) 
d o  s p r z e d a n i a .

Vv tadom ośc:
„ l 'R ś Ł S “  L j e j t e j u  h a n d f o i ia ,  K r a k t iu ,  u ł. S u b ie s k lc B O  I .

,W Drukarni Literackiej w Krakowie, uŁ ja  jieflonslu  L. id

« • • • m■ > ■ ■ ■ ^ a m m m m m m m m t m i ■tŵ abâ  w w m ł

K t o  r a z  s k o s z t o w a ł  iG k K U ^ T «  z n a f i e j  k i j o w s k i e j  f a b r y k i  |

C Z E K O L A D Y  )> T  R A  A I P I ®  F . G O łO M B K A  *
l e n  j«iż n ig d y  in n e j  n i e  leup ! — l>o e n  Itry  c o s y j s h it '  - a  p i c r t i s r e iu i  w  św  . e c i e .  jj|g

R ządca drukam i L. K GórskL


